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siugust Turatti 
nowy sekretarz generalny par- 


tji faszystowskiej. Jego po» 

przednik Farinacci poświęcił 

się organizacji oddziałów pro» 
wincjonalnych 


Premier Skrzyński wyjechal 
do Pragi 
Tawarzyszy ma postę czeski p. Filiz- 

- Br 


Nasz warsz, koresp, telefonuje: 

W dniu wczorajszym o godz, 6.15 wie- 
czorem wyjechał do Pragi czeskiej premier 
i min, spraw zagranicznych p, Skrzyński, 
Na dworcu żegnali go przedstawiciele cia- 
ła dyplomatycznego i rządu, 

Towarzyszą mu w drodze: dyrektor 
departamentu politycznego, p. Łukasie- 
wicz, szef protokułu, p. Przężdziecki, oraz 
sekretarz osobisty, p. Kisielnicki, Tymże 
pociągiem wyjechał do Pragi poseł p. Flie- 
der, Pozatem uda się także do Pragi dy- 
rektor departamentu handlowego, p. Hi- 
polit Gliwic. 


Wa marginesie wizyiy prem- 
iera Sirzyńskiego 
młos prasy wiedeńskiej 
WIEDEŃ, 12 kwietnia. (PAT). Z oka- 


zji zapowiedzianej wizyty premjera 
Skrzyńskiego w Wiedniu „Wiener Allge- 
meine Zeitung“ zamieszcza następujące 
uwagi: Traktat arbitrażowy, który ma 
być zawarty między Polską a Austrią, 
wzorowany będzie na traktacie austrjac- 
ko-czechosłowackim. O szczegółach nara- 
zie nie można nic powiedzieć, ponieważ 
delegaci obu krajów dopiero w poniedzia- 
łek rozpoczną obrady. Spodziewają się 
łednak, że do czwartku, t. j. do dnia, w 
którym p. Skrzyński przyjedzie do Wied- 
nia, sprawa posunie się tak dalece na- 
przód, iż będzie można rozpocząć poważ- 
ne rokowania. 

Dziennik pisze następnie, iż premjer 
Skrzyński jest jednym z najwybitniej- 
szych dyplomatów, Odniósł on też wiel- 
kie sukcesy w Locarno i w Genewie. 


Diugoiw:t narda premie- 
ra z p. Raiaien 
przed wyizzdem da Pragi 
Nasz warsz, korespond. telefonuje: 
Premjzsr i min. spraw zagranicznych 
pz wylazdem do Pragi czeskiej przys 


ył do sejmu i odbył dlu*szą konferencje 


z marszałkiem p, Ratajem, informując go 
o ostatnich pracach rzadu i zamiarach na 
przyszłofć Narady przecinenęły się tak 
dłućo, że premier worost z sejmu odje- 


chal na dworzec koleiawy 


10 miljonów dolarów 


wpływa do Polski z AmeryRi 
Jest to reszta pierwszej transzy pożyczki 


Nasz wars, korespond, telefonuje: 


Ministerstwo skarbu* otrzymało tele- 

| graficzne zawiadomienie z Nowego Jorku 

od firmy „Dillon and Co“, że sprzedaż o- 

bligacji pierwszej transzy pożyczki pol- 

skiej w Stanach Zjednoczonych ostatecz- 
nie i dełinitywnie ukończono. 


Pierwsza transza pożyczki t, zw. dillo- 
nowskiej wynosiła, jak wiadomo, 35 mi- 
ljonów dolarów. Ponieważ dotychczas z 
pierwszej tfanszy skarb polski otrzymał 
niewiele ponad 25 miljonów dolarów, więc 


ukończenie sprzedaży pierwszej partfi 
pożyczki da rządowi polskiemu około 10 
miljonów dolarów, 


W związku z depeszą firmy „Dillon 
and Co,* wyjechał w sobotę do Berlina | 
dyrektor departamentu  prezydjalnego | 
min, skarbu p. Wojtkiewicz. 


P. Wojtkiewicz załatwi 'w Berlinie z | 
pełnomocnikiem p, Dillona formalności, | 
związane z ukończeniem sprzedaży pierw- | 
szej transzy, wynoszącej 15 miljonów do- | 
larów, której realizacja również jest o- | 


Kto szerzy rozstrój w armji 
Na pytanie to musi dać odpowiedź najbliższe 
pesiedzenie senatu 


„Wyzwolenia', senator Woźnicki wysto- 


pismo: 

Na posiedzeniu senatu dnia 31 marca 
r. b. grono senatorów zgłosiło interpela- 
cję o „rozstroju w armji, uważając, iż 
rozstrój w armji rzeczywiście szerzony jest 
systematycznie od chwili jej powstania i 
że jednym z objawów tej „roboty“ jest in- 


Pakt polsko-włosko-węgierski 
Dążą do niego Włochy 


j 


terpelacja pp. senatorów z prawicy i „Pia- 
sta“, Mam zaszczyt zawiadomić w imie- 
niu klubu „Wyzwolenia", że na najbliż- 
szem posiedzeniu senatu domagać się bę- 
dziemy natychmiastowej odpowiedzi rządu 
na powyższą interpelację i otwarcia dv- | 
skusji nad odpowiedzią rządu, aby społe- 
czeńsiwo mogło wyrobić sobie należytą o- | 
pinję o tem, kto istotnie jest w ""vm sze- 
rzeniu rozstroju w armji polskiej . osłabia- 
niu przez to siły państwa, 


» 


wobec zerwania rokowań z Rumunią 


LONDYN, 12 kwietnia. (PAT). Sofijski 
korespondent „Daily Telegraph" donosi, że 


rokowania włosko-rumuńskie zostały ze- | 


Nasz warsz. koresp, telefonuje: 
Wicemarszałek senatu i prezes klubu 
sował wczoraj do premjera nasiępujące 
| 
| 
| 


rwane, ponitważ Włochy nie chcą się zobo 


wiązać do zagwarantowania granicy besa- | 


rabskiej. Rząd włoski stara się obecnie 


doprowadzić do skutku pakt między Wło- | 


Pakty gwarancyjne na wschodzie. 
na wzór paktów locarneńskiich 


| 
| 


chami, Węgrami a Polską, Wiochy — pi- 
sze dalej dziennik — zgadzają się na przy= | 
wrócenie na Węgrzech monarchji, atoli z 
wykluczeniem Habsburgów. Nowy pakt 
riimuńsko-polski zawiera gwarancję w | 
sprawie granicy polsko-n'emieckiej | 


Niemcy zachowuja stanowisiio wyczełu' ące | 


am Montag” pisze: Po konferencji locar- 
neńskiej wyraził Wanderwelde nadzieję, 
że traktaty podobne zawarte zostaną na 
wschodzie, Myśl ta została podjęta przez 
państwa bałtyckie, Według doniesień z 
Tallina, Estonja, Łotwa i Litwa zastana- 
wiają się nad kwestją uzyskania od mo- 
carstw ościennych gwarancji istniejących 
granic przy pomocy paktów gwarancyj- 
nych i traktatów rozjemczych, Chodzi 
również o to, by Anglja objęła rolę, jaką 
objęła w traktatach gwarantujących gra- 


i 
BERLIN, 12 kwietnia. (PAT). „Welt 


nicę niemiecko-francuską 


belgijską. O ile jesteśmy dobrze po'nfor- 
mowani, pisze dalej dziennik, to jeden z 
rządów państw zainteresowanych infor- 
mował się. czy Niemcy nie bylyby sklon- 
| ne współdziałać w urzeczywistnieniu te- 


i niemiecko» | 


go planu, Współdziałanie Niemiec równa- , 
loby się aneksji przez Litwę Kła'vedy, 
oznaczałoby to tem poważniejsze obcią- 
żenie Rzeszy, ile że traktat rozjemczy z 
Polską szotka się z ozozycią pastji prawi- 


cowej, ponieważ jest wyrazem rezygnacji 


sko-niemiecki traktat arbitrażowy był 
koniecznem następstwem paktu reńskie- 
go, podczas gdy współdziałanie Niemiec 
w gwarantowaniu granic państw bałtyc= 


| kich nie przyniosłoby Niemcom bezpo- 


| 


średniej korzyści politycznej. 

Należy przeczekać, kończy dziennik, 
jak się stosunki ułożą i jakie stanowisko 
zajmie Rosja do tego projektu, jak rów- 
nież, czy Anglia zainteresuje się kwestja- 
mi terytorjalnemi państw bałtyckich, | 


| 
l 
z odstąpionych Polsce terytorjów, Pol- 
i 


| £ „Dillon and Co,“ 


| 


dillonowskiej 
becnie w Ameryce możliwa, 

Jeszcze w bieżącym tygodiiu reszta z 
pożyczki dillonowskiej będzie oddana do 
dyspozycji skarbu polskiego, 

Zmieni to radykalnie sytuację na ryn- 
ku walutowym, wzmocni bowiem poważe 
nie zapasy walut obcych w Banku Pol- 
skim, 

Prezes Banku Polskiego p, St. Karpiń- 
ski potwierdza, że istotnie rokowania 3 
w sprawie wypłaty 
reszty I transzy pożyczki są na dobrej 
drodze, 


Raporty o „austriackich 
metodach, 
z wyjątkiem dwu zasfały wycofańe 


Nasz warsz, koresp, telefonuje: 
Dowiadujemy się, że z pośród genera 


„łów, którzy złożyli ministrowi spraw woje 


skowych raporty służbowe w sprawie €- 
nuncjacjj marsz. Pilsudskiego o metodach 
austrjackiego sztabu generalnego, wszy» 
scy, z wyjątkiem dwóch, mianowicie gen: 
Kulińskiego i Hempla, raporty swoje wya 


| cofali. 


Marczałek Piłsudski odwie- 
dzi Wilno 
Nasz warsz. korespond, telefonuje: 


Marszałek Piłsudski wyjechał w ubiew 
głą niedzielę na parę dni do Wilna. 


3 E ; 
uk Wieniaw2-Długoszowski 
nie ofrzymał odkomznderowania do 
Mrudziącza 

Nasz warszawski koresp, telefonuje: 

„Głos Codzienny" warszawski podał 
wczoraj wiadomość, że podpułkownik 
Wieniawa-Długoszowski otrzymał odko- 
menderowanie służbowe na kurs wyszko* 
lenia do Grudziądza. 

W związku z tem dowiadujemy się, że 
podpułkownik _ Wieniawa-Długoszowski, 
jako oficer sztabu generalnego, przeszko* 
leniu nie podlega i wobec tego rozkazu 
służbowego, o jakim donosi „Głos Codzien 
ny", nie otrzymał i otrzymać nie mógł. 


P.P S. wohęg koalici rządowej 
Bóradował o fam komifet nóraeśląski 


s . że 

Nasz warsz, korespond. telefonuje: 

W ubiegłą niedzielę w Katowicach od- 
było się posiedzenie komitetu górnoślą: 
skiego P, P. S, Na posiedzeniu obecni byl 
m, innymi przedstawiciele socjalistów niz- 
mieckich w Polsce pp. Buchwald i Kli. 
mar, Po załatwieniu lokalnych spraw or: 
ganizacyjnych wysłuchano referatu posła 
Czarińsiiego o sytuacji politycznej i ue 
chwalono rezolucję, określajacą warunki 
dalsześo pozostawania P, P. S. w koalici 
rządoej. 


Dykfatora w Grzejl 
Pannairs zasfał wybrany prezyden: 
fem 

ATENY, 12 kwietnia. (PAT), W wy- 
borach na prezydenta znaczną w'ększo= 
ścią głosów wybrany został gen, Pangalos. 
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Król-gtód idzie 


Dyrektor Banku Polskiego, Stanisław 
Karpiński, przytaczający sto i jeden po- 


| 


W tych trzech kierunkach powinna by- 


ła zwrócić się usilność rządu koalicyjnego, 


wodów zachwiania się i upadku naszej „n- | I trzeba przyznać, że zwrócić się próbo- 


zdrowionej* waluty, przypomniał mi owe- 
go burmistrza z Diisseldoriu, który przed 
Napoleonem usprawiedliwiał się, że jego 
wjazdu nie powitemo wystrzałami z armat, 
— „Po pierwsze — tłomaczył —- nie ma- 
mamy prochu...” 


— Ten powód mi zupełnie wystarcza, 
— przerwał cesarz, 

Podobnież, gdyż p. Karpiński w spra- 
wozdaniu swojem wskazał niezrównoważe- 
nie budżetu, jako pierwszą przyczynę za- 
łamania się złotego, słuchacze mogli go 
byli z czystem sercem zwolnić od przyta» 
czania stu przyczyn innych: w rzeczywi 
stości ta jedna bowiem wystarcza, Ta jed- 
na przyczyna, sama przez się, tłomaczy ka- 
tastrołę, 

Niezrównoważony budżet, przy zam- 
knięciu wszelkich zewnętrznych źródeł 
kredytowych, prowadzić musi do jawnej 
lub utajonej inflacji, a inflacja z koniecz- 
ności rozcieńcza wartość pieniądza. 

Dlatego dla stronnictw, którę objęły 
straszną spuściznę po Władysławie Grab- 
skim, nie było, zdawałoby się, donioślej- 
szego nakazu, niż zrównoważyć wydatki 
państwa z dochodami, Zrównoważyć za 
wszelką cenę, A więc naprzód, przez pod- 
niesienie dochodów wszędzie, gdziekol- 
wiek podnieść je można, Ale skoro wzmo- 
żenie dochodów nie wystarczy, przez cię- 
cie wydatków, aż do poziomu równego z 
dochodami, Przez cięcie tak bezwzględne 
i nieubłaganie poświęca na wycięcie w 
pień jedną kolumnę, aby ratować armię I 
kraj. O tę surową, męską i twardą stanow- 
czość ręki wcłały wszystkie względy {sa 
dobro kraju, interesy wszystkich klas spo- 
łecznych, zarówno wytwórców, jak spo- 
żywców, robotników jak fabrykantów, wło 
ścian jak zamożnego ziemiaństwa. 

Opierać się temu nakazowi mogła tyl- 
ko rachuba nielicznych eksporterów, spe- 
kulujących na różnicy kursów waluto- 
wych, ale rachuba — powiedzmy odrazu — 
obłąkana i krótkowzroczna aż do ślepoty. 

Na pierwszej fali inilacyjnej mogły by- 
ły wyrastać szybkie acz nietrwałe fortuny, 
fal niezdrowe grzyby na bagnie, Ale re- 
cydywa inilacji przynieść może wszystkim 
już tylko tylus głodowy, krwiożerczą roz- 
pacz nędzy į samobójczą anarchję, 

Wycieńczone  karkołomną polityką 
grabszczyzny, odosobnione śród świata ca- 
łego i na własne siły zdane, społeczeństwo 
polskie szybko uwydatniło granicę, której 
przekroczyć nie zdoła najzapalczywsza 
szruba fiskalna: głos poborców podatko- 
wych uderzył i rozbił się o nagie żebra 
podatników. Miast wzrastać, jak przewi-, 
dywano, wpływy skarbowe, pod spotęgo- 
wanym naciskiem aparatu podatkowego, 
jęły się raczej obniżać,  Nierychło zrozu- 
miano, że tam, którędy przeszedł Włady- 
sław Grabski ze swą „sanacją finansową”, 
jak po przejściu konia Attyli, trawa nig 
rośnie, a cóż dopiero kłos, owoc lub pro- 
cent od kapitału. Setki i tysiące obumar- 
łych kominów fabrycznych, setki tysięcy 
nieruchomo załamanych rąk bez zarobku; 
oto plon „opatrznościowej” grabszczyzny, 
w której władze, sejm i senat oddał kraj 
wzamian za tłustą możliwość żerowania 
dia swych klubowych kondotjerów. Rząd 
koalicyjny odziedziczył pustki w kasach 
państwowych i bezprzykładną w społe- 
czeństwie nędzę, posrebrzaną zaledwie tu 
i owdzie wyskokami zbrodniczego luksusu, 

Jasną wtenczas stało się rzeczą, że jed- 
na tylko pozostaje droga ratunku: oszczęd- 
ności w wydatkach! 

Nie zabawa w oszczędność, a!e oszczęd 
ność rzeczywista, i rzecz prosta, nieod- 
łączne od riej ofiary! 

A więc: zawieszenie topora kary nad 
złodziejstwem i tewonicielstwem grosza 
publicznego. A więc uproszczenie i reak- 
cja biurokracji, A więc: pomniejszeniz sta- 
nu Jiczebnego armji, zamieszkałej w ko- 
saarach, 


wała. 
Pierwsza atoli chwila, w której od prób 
i zamiarów postanowiono przejść do dzia- 
łania, wyhszała beznadziejność przedsie- 
wzięcia, Przedewszystkiem: złodziei oka- | 
zało się zbyt wielu, i zbył możnymi włada- 
jących wpływami, A potem.. | 
— Mamy redukować armję? — woła | 


z oburzeniem prawica, wspierana przez 
emerytowanych pułkowników: — za nic 
w świecie do tego nie dopuścimy, Naprzód 
zredulkujemy zastępy kolejarzy, 

-— Kolejarzy? — ryczy N. P. R. — roz- 
gospodarowana w ministerstwie kolei: 
chcecie pozbawić nas głosów kolejarskich 
przy najbliższych wyborach? Po moim 
trupie! — przysięga Popiel,  rozkładając 
ręce i broniąc swej domeny partyjnej. — 
Raczej przerzedzić należałoby szeregi bite 


roweęj braci urzędniczej!.,. 

— Nie pozwalamy! — protestuje nie 
bez słuszności P. P, S, przeciw mechanicz- 
nemu wyrzucaniu na bruk urzędnictwa, 
grożęącemu rorstrojem administracji, 

I wszystko trwa dalej, jak trwało, A 
tymczasem z Kalisza, ze Stryja, z Wio- 
cławka dochodzą głosy groźniejsze ponad 
wszelki argument logiki: Król - Głód idzie 
w całej potworności swego majestatu! 

J. Przemyski, 


Każdy obywatel winien być żołnierzem 


Przysposobienie wojskowe musi być Karne i apolityczne 
Mowa ministra Żeligowskiego na zjeździe delegatów związku 


| 


| 


a O 
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WARSZAWA, 12 kwietnia. (PAT). — | 
Dnia 11 b, m, odbyło się otwarcie piątego 
dorocznego walnego zjazdu delegatów 
związku Strzeleckiego, na którem mini- 
ster spraw wojskowych, gen, Żeligowski, 
wygłosił następujące przemówienie : 

„Położenie geograficzne Polski wyma” | 
ga, aby w chwili niebezpieczeństwa nie- | 
tylko wojsko, ale i wszyscy obywatele by- | 
li zdolni do czynnej obrony ojczyzny. Ka- 
żdy dom polski musi być fortecą, a każdy 
obywatel-—-żołnierzem, To też władze woj- 


strze eckiego 


skowe spoglądają z wielkiem zaintereso- 
waniem į życzliwością na wszystkie orga- 
nizacje, które dążą do podniesienia fizycz- 
nej ł bojowej wartości narodu, 

Nosicie nazwę związku Strzeleckiego. 
To znaczy, że sport strzelecki jest naczel- 
nem hasłem waszej działalności, Jest w 
tem wielka racja, strzelnictwo bowiem por 
zostaje dotychczas w Polsce w zaniedba- 
niu, jego doniosłość jest niedoceniana i in- 
ne sporty nad niem górują. Ten stan rze- 
czy winien ulec zmianie. Musimy dążyć do 


Rosja bolszewicka i „zagraniczna 


Polityka sowietów Zjazd emigracji carskiej 


Moskwa do sąsiadów. 


Wniosek układu poręczającego pokój z Polską i państwami | 


bałtyckiemi. 


, BERLIN, 10 kwietnia, — Z Moskwy 
donoszą tu, że rząd sowiecki palecił swym 
przedstawicielom w Warszawie, Helsing- 
forsie, Tallinie, Rydze i Kownie, by bez- 
pośrednio wznowili z rządami, u których | 
są uwierzytelnieni, rokowania w sprawie | 
zawarcia układów gwarancyjnych. Zamia- 
rem rządu sowieckiego jest zawarcie 3-ch | 
oddzielnych układów: jednego z Polską, | 
drugiego z Finlandją, a trzeciego wspólne- | 
go z Estonią, Łotwą i Litwą. Zasady, na 
których opierać się mają te układy, są na- | 
stępujące: | 

1, Wzajemne poręczenie sobie obec- i 
nych granic, | 
2. Wzajemne zobowiązanie się do nie- | 
zaatakowania się, 


wania ścisłej neutralności, jeśli jedna ze 
stron, zawierających układ, zawikłana zo. 
staje w wojnę, 


4, Wzajemne zobowiązanie się niena- / 


leżenia do koalicji, która zwraca się prze- 
ciw jednej ze stron podpisujących układ. 

5. Pokojowe załatwianie ewentualnych 
spraw spornych. 

i . Zawarcie umów gospodarczych i 
handlowych, 

Urzędowy dziennik Cika „Izwiestia” 
podkreśla, że Polska powinna zrozumieć 
korzyści, jakie jej przyniesie układ z rzą- 
dem sowietów, gdyż Niemcy po wejściu 
do ligi narodów poruszą sprawę swych 
śranic wschodnich i korytarza, Układ z 
Rosją, stojącą poza ligą, da Polsce silniei- 


Wzajemne zobowiązanie się do zacho- | sze oparcie, aniżeli przyjaźń z zachodem. 


Zjazd emigrantów rosyjskich 
Odezwa do W, ks. Mikołaja Mikołajewicza i jego odpowiedź 


Paryż, 11 kwietnia. 
Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz 


przyjął w swej rezydencji, w zamku Choi- 
gny, prezydjum obradującego w Paryżu 
zjazdu emigracji rosyjskiej z p. P. Struwe 
na czele. Prezydjum zjazdu złożyło wiel- 
kiemu ks. tekst skierowanej do niego ode- 
zwy zjazdu, która brzmi: 

— Wasza cesarska wysokości! Zjazd 
zakordonowy, który zebrał ze wszystkich 
stron emigracji patriotycznie i narodowo 
usposobionych ludzi rosyjskich, wita w 
osobie waszej cesarskiej wysokości przed- 
stawiciela rosyjskiej idei państwowej oraz 
wysokieżo wodza armji rosyjskiej, wodza 
od pierwszych dni ciężkich zmagań losu 
Rosji powołanego do kierowania świętą 
sprawą obrony naszej o'czyzny. Z'azd po- 
dziela w zupełności wiellkie nadzieje patrio 
tyczne, pokładane przez szerokie warstwy 
ludności, jak wewnątrz Rosji, tak i poza 
jej granicami na rozwagę państwową oraz 
męstwo żołnierskie waszej cesarskiej wy- 
sokości. Zjazd jest przekonany, że w od- 
powłedzi na zew jej wszyscy rosjanie bez 
wahania oddadzą siebie wielkiej sprawie 
wyzwolenia naszej ojczyzny. Niech Pan 


m z "M" Lon aM 


, Bóg wzmocni waszą wysokość w pracach 


| ofiarnych nad ratunkiem i odrodzeniem 


Rosji. 

W odpowiedzi na tę odezwę, odczyta- 
ną przez p. Struwego wielki ks. Mikołaj 
oświadczył: 

— Dziękuję zjazdowi zakordonowemu 
za przywitanie i wypowiedziane słowa. 
Ciężkie jest jarzmo narodu rosyjskiego, 
poniżenie i ograbienie Rosji, prześladowa- 
nia wiary i cerkwi prawosławnej oraz 
wszelkie gnębienie religii. Niepodobna być 
obojętnym wobec tych nieszczęść i ja ce- 
nię wysoko gotowość zakordonowych sy- 
nów Rosji do dopomożenia moim poczyna 
niom ku ratunkowi ojczyzny Lecz nie w 


| kierunku decydowania o jej przyszłych lo- 


sach powinny iść nasze wysiłki ale jedy- 
nie ku wskrzeszeniu ładu į prawa w Rosji 
p v: z 
powinny dążyć one. Niech naród nasz, 
obecnie pozbawiony praw, uzyska moż- 
ność ustalenia podstaw życia i ustroju 


swego ku korzyści, sławiz i wielkości pań- | 
stwa rosyjskiego, W tem jest ce: mój i ie- 
Wierzę | 


mu oddaję wszystkie siły moje. 
w pomoc Wszechmogącego, niech się zbli- 
ży godzina ratunku ojczyzny, 

Odpowiedź wielkiego ks. Mikołaja zo- 
stała następnie odczytana przez p. Struwe- 
go na zjeździe w Paryżu, wywołując hucz- 
ne oklaski oraz okrzyki na jego cześć. 


| 


tego, aby kunszt strzelecki wyrósł w Pol- 
sce do rozmiarów cnoty narodowej. 

Drugi postulat, który dziś chciałem po- 
| ruszyć, dotyczy całkowitej apolityczności 

stowarzyszeń objętych akcją przysposo- 

bienia wojskowego. 

Nasza tragiczna przeszłość zmuszała do 
| tego, że każdy żołnierz-obywatel był do 
pewnego stopnia politykiem, Na szczęście, 
to już minęło, Mamy zorganizowane pań- 
stwo i te pierwiastki, które w. psychice 
powstańczej były cnotą, dzisiaj są raczej 
wadą, Potrzeba nam  przedewszystkiem 
karności. Organizacje, któreby były jedno- 
cześnie organizacjami wojskowemi i par- 
tyjnemi, byłyby szkodliwe, 

To też wszystkie istniejące organizacje 
przysposobienia wojskowego, jak związek 
Strzelecki, „Sokół”, harcerstwo, związek 
młodzieży wiejskiej i inne, mogą o tyle li- 
czyć na opiekę władz wojskowych, o ile 
będą całkowicie wolne od wszelkich nale- 
ciałości partyjnych, W przeciwnym razie 
raczej nałeżałoby je zwalczać, 

Będąc głęboko przeświadczonym, że na 
tym właśnie gruncie państwowym stać za- 
wsze będzie związek Strzelecki, życzę wa 
szym poczynaniom pełnego powodzenie: 


| Francja zrównoważy budżeł 


i rozwiąże sprawę swych długów 

PARYŻ, 12 kwietnia. (PAT) — Minister 
Peret oświadczył przedstawicielom więkm 
szych banków, iż zarządzenia uchwalone 
przez obie izby zapewnią z łatwością ró- 
wnowagę budżetu na rok 1926-ty, Minister 
sądzi, iż zdoła rozwiązać sprawę długu 
angielskiego | amerykańskiego 


W Szwajcarii pod żadnym 
pozorem 


Nowa odmowa sowietów 
GENEWA, 12 kwietnia. (PAT). Sekre- 
tarjat generalny otrzymał od rządu sowie- 
ckiego pismo zawiadamiające, iż sowiety 
z żalem odmówić muszą wzęcia udziału 
w konferencji ekonomicznej, ponieważ 
zwołana zostanie do Szwajcari 


„Bar rosyjski Mikolaj“ 


prokłamowany przez kongres smi- 
grantów 

PARYŻ, 12 kwietnia. (PAT). Kongres 
rosyjskich emigrantów zakończył wczoraj 
wieczorem swe obrady, Wielkiego księcia 
Mikołaja Mikołajewicza proklamowano ca- 
rem rosyjskim. W wydanej proklamacji wy 
rażeno nadzieję, że walka z bolszewizmem 
prowadzona będzie pod przewodnictwem 
cara Mikołaja i uświęcona zostanie powo- 
dzeniem, Proklamacja ta kończy się słowa- 
mi: „Narodowe credo jest jasne i wyraźne: 
Í Komunizm zginie, Rosja jest wieczna” 


Wo'kan Manna hta wyhucra 

PARYŻ 12 kwietnia. (PAT). „Herald” 
donosi z Honolulu, że wulkan Manna Loa 
| wyrzuca potoki lawy. 


| 
| Olbrzymi pożar lasu. 
BORDEAUX, 11 kwietnia (Pat). Po- 
żar zniszczył zgórą 1,000 hektarów lasu 


il sosnowego w departamencie Giroud. 


Ńr. 101 


Olbrzymie naduż 
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ycia w P. 


Były premjer Wł. Grabski o gospodarce p. Lindego 


Coraz więcej światła w zakulisowe interesy“ 


(Telefonem od specjalnego korespondencja „Głosu Polskiego'') 


Sąd, łącznie z ekspertami-bankowcami, 
zajęty był rozpatrywaniem dokumentów w 
sprawie Lindego, Bau'a i Hryniewicza. 

Na początku wczorajszego posiedzenia 
prokurator zażądał ceduły giełdy wiedeń- 
skiej z końca marca i początku kwietnia 
r. b, w związku z kwestją ustalenia warto- 
ści obligacji kolei Karola Ludwika, poczem 
sąd przystąpił do zaprzysiężenia pozosta- 
łych jeszcze do zbadania ostatnich 13 
świadków, Zaprzysiężono więc między in- 
nymi, byłego premiera p. Władysława 
Grabskiego, gen. Zwierzchowskiego, dr. 
Żaczka, Dzierżanowskiego i t, d. 


ZEZNANIE B, PREMJERA P, WŁAD. 
GRABSKIEGO, 


Pierwszy zeznawał b. premjer i b. mini- 

ster skarbu Wł, Grabski, 

rzewodniczący zwrócił się do świadka 
o wyjaśnienie sprawy nabywania obliga- 
cji kolejowych. 

Min, Grabski: Omawiano ze mną te 
sprawy w ministerjum skarbu, Urzędnicy 
ministerium poinformowali mnie o propo- 
zyc} nabycia dla skarbu na korzystnych 
warunkach tych obligacji, Przedstawiono 
mi tę sprawę, jako tranzakcję dla skarbu 
bardzo korzystną, Ja osobiście miałem 
wątpliwości i dlatego wyraziłem opinję u- 
iemną, ale nie zasadniczo ujemną. Urzędni- 
kom dałem polecenie dalszego badania tej 
sprawy i nie decydowania jej jeszcze, — 
Przypominam sobie, że p. prezes Linde 
podczas jednej z rozmów, jakie miał ze 
mna, również poruszył ten temat, bez wy- 
rażnego pytania się o opinię, Ja tedy wy- 
powiedziałełm nie decyzję, ale opinję, że 
uważam za wskazane zachować ostrożność. 
Byłem bowiem zdania, że nie był to dobry 
moment do zawierania tych tranzakcji, — 
Miałem obawy, ponieważ w tym czasie 
pieniądze były potrzebne państwu na inne 
cele, To było w zimie 1924 roku. 


Na zapytanie przewodniczącego, wsku- 
tek czego wynikła sprawa gwarancji, p. 
minister Grabski odpowiedział: 


Min. Grabski: I o tem również zakomu- 
nikowali mi urzędnicy ministerjum skarbu, 
którzy mieli pieczę nad działalnością P. K. 
O. Wówczas zażądałem formalnych wyja- 
śnień, a ponieważ odpowiedź na piśmie 
nie nadchodziła, zażądałem osobistego wi- 
dzenia się z p. prezesem Lindem, Podczas 
rozmowy na ten temat zapewnił on mnie, 


Zaburzenia uliczne w sfol cy 
Policja ao" je szybka i spo- 
nie 


Nasz warsz. korespond. telefonuje: 

Onegdajsze zaburzenia uliczne, któ- 
rym wichrzyciele komunistyczni usiłowali 
nadać większy rozmach, zakończyły się 
jed=nie rozoroszeniem tłumu, zbierające- 
go się w kilku punktach i aresztowaniem 
około 130 maniiestantów, z których za- 
trzymano do dyspozycji sędziego śledcze- 
go 39 osób, Przeciwko aresztowanym roz- 
poczęto dziś dochodzenie karne, które 
zakończy się rozprawą sądową, 

Do zlikwidowania wczorajszych eksce- 
sów przyczyniła się energiczna i sprawna 
postawa policji, rozpraszającej demon- 
strantów spokojnie acz stanowczo. Wczo- 
rajsze zajścia dowiodły jeszcze raz, że na 
ulicach miasta nie należy utrzymywać 
stert kamieni, szczątek płyt chodnika- 
wych i t. p, w czem tak się lubuje magi- 
strat stołeczny. Nietylko bowiem tamuią 
one ruch uliczny, ale, jak się okazało, na- 
suwać mogą wzburzonym umysłom niepo- 
żądany kierunek myśli, 


i Dziś na mieście panuje zupełny spo- 
Bi. 


Roni skafa „Exuressu Foran- 
pean“ 
Z Warszawy donoszą; 

Komisarjat rządu skonfiskował wczoraj- 
szy „Express Poranny" za podanie szcze- 
mółowych informacji o wczora'szych de- 
monstrac'sch komunistycznych. 

Przeciwro konfiskacie 


„Expressu Porannego" wystęrue na drogę 
aądową, wytacza'ąc jednocze 
wilną o 


atraty. 


we alrofę cy: 


odszkodowanie za poniesione 


wydawnictwo 


że ta gwarancja nie pociągnie ujemnych 
dla skarbu państwa skutków, zapewniając 
mnie przytem, że sprawa będzie we wła- 
ściwym czasie uregulowana, Twierdzenie 
p. Lindego było kałegoryczne. Ja jednak 
byłem niespokojny i śledziłem ruch sum, 
>) Lanka przez P. K. O. W chwili, 
gdy przyszedł termin wykonania gwarancji, 
spostrzegłem, że jedna z propozycji kredy- 
towych wzrosła o taką sumę, jaka była po- 
trzebna na pokrycie pierwszej gwarancji. 
Było to dla mnie wskazówką, że jednak ta 
gwarancja pociągnęła za sobą ujemne sku- 
tki i to było przyczyną, że zażądałem ustą- 
pienia p. Lindego. 

ator: Czy p. minister nie przypo- 
mina sobie, jaki charakter miała rozmowa 
o gwarancji? 

Min, Grabski: Rozmowa o gwarancji 
nie trwała długo, bowiem kwestję tę tylko 
luźno poruszono, 

Prokurator: Dlaczego pan minister tak 
ostro postąpił i zażądał natychmiastowego 
usunięcia się p. Lindego? 
in. Grabski: Dlatego, bo zapewniano 
mnie kategorycznie, że gwarancja ujem- 
nych skutków za sobą nie pociągnie. Po- 
nadto żadna potrzeba państwowa nie prze- 
mawiała za tem, aby w tym okresie czasu 
wydawano aż tak znaczną sumę 300.000 
złotych, 

Prokurator: Kiedy p. minister dowie- 
dział się o gwarancji, wydanej firmie wie- 
deńskiej? 

Min, Grabski: Już podczas procesu. 

Prokurator: Czy P. K. O. mogła na wła- 
sd nabywać papiery wartościo- 
we 

Min. Grabski: Z ogólnego stanowiska 
wychodząc, tak. Zresztą i w sprawie obli- 
gacji kolejowych z mej strony sprawa nie 
była postanowiona kategorycznie, bowiem 
nie powiedziałem wyraźnie, że nie należy 
ich nabywać. Zasadniczo, o ileby te papie- 
ry były w rękach obywateli polskich, prze- 
ciwko ich nabywaniu nic mieć nie mosłem. 
Gdyby nabywano je od obcych, tranzakcje 
te przyniosłyby skarbowi stratę, bo złoty 
byłby wywieziony za granicę. Poza tem 
| przy nabywaniu większej ilości tych obli- 
| gaci, sztucznie podnosił się ich kurs, — 
| ierwsza jednak cena winna się zaczynać 
| od ceny giełdowej. 
| Prokurator: Czy można za papier, któ- 
| 2d, giełdzie wiedeńskiej wart 16 groszy, 

płacić 487 


pa An z zz R 


| że nie jestem zasadniczo przeciwny, By- 


Min. Grabski: Kiedy przystępuje się do | 
kupowania papierów wartościowych, to 
należy się informować o jego cenie, | 
Przew Czy podczas rozmowy z | 
p. Lindem była mowa o wartości obligacji? 
Min, Grabski: W szczegóły nie wcho- 
dziłem, poruszyliśmy kwestię tę tylko ogó!- 
nikowo. 

Radca Werner: Jaki wniosek z rozmo- 
wy z p. premjerem mógł wyciągnąć p. | 
łem tylko niechętny. 

Rad, Werner, A może p. Linde pytał p. 
premjera już „post factum?" 

Min, Grabski: Tego nie mogę sobie 
przypomnieć, 

Radca Werner: Czy rozporządzenie o 
skonwertowaniu obligacji kolei Karola-Lu- 
dwika podniosło sztucznie ich cenę? 

Min, Grabski: Uważam, że tak 

Radca Werner: Dlaczego p. premier nie 
reagował natychmiast po dowiedzeniu się 
o wydaniu gwarancji bankowi londyńskie- 
mu przez p. Lindego? 

Min, Grabski: Bylem zdania, że nad tą 
sprawą nie można przejść do porządku, ale 
natychmiast nie reagowałem, bo czekałem, 
czy rzeczywiście nie pociągnie ona skut- 
ków ujemnych, zwłaszcza, że termin ure- 
gulowania zobowiązania p. M. Lindego był 
bardzo bliski. 

Radca Werner: Czy p. prezes Linde 
szedł na rękę polityce skarbowej rządu? 

Świadek: Pan prezes Linde zasłużył się 
państwu przez rozwinięcie P. K. O., nato- 
miast różniliśmy się w poglądach co do od- 
dawania skarbowi wpłaconych do PKO. 
podatków, które ja starałem się jak naj- 
szybciej otrzymywać. Z tego względu wła- 
ónie uważałem, że nadmierne wydawanie 
pożyczek przez P. K. 0. może szkodzić 
regularnemu przelęweniu podatków z P. | 
K, O. do skarbu, Gdyby stan skarbu był | 
dobry, to oczywiście nie miałbym żadnych | 
zastrzeżeń co do wydawania jak najwięk- | 
szych pożyczek społeczeństwu. 
Prokurator: Fundusze P. K, O. składa- | 
ją się z oszczędności i wpływów z podał» 
ków? 


Linde? 
Min. Grabski: Mógł mieć przekonanie, 
Min, Grabski: I z rachunków czekowych 
które są największe, 


Prokurator: Jaki jest stosunek tych po- 


Wykrycie niehezpieczi 
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Min, Grabski: 44 miljony wynoszą ra» 
chunki czekowe, 13 miljonów oszczędności 
i 22 miljony wpływy za podatki, ale co 
do tych wpływów podatkowych, pozycja ta 
jest chwiejna, 

Prokurator: Czy P, K. O. nie naraziła 
skarbu na straty z powodu t, zw, oszczęde 
ności amerykańskich ? 

Min. Grabsii: Amerykańskie oszczęd 
ności nie wpłynęły do P, K, O., lecz tylko 
do F, K, K. P, ı były tak. 'ak i wszystkie 
inne waluty obce w tym czasie, używane 
na podtrzymanie kursu marki, 

W dalszym ciągu zeznawało kilkunastu 
świadków, między którymi są urzędnicy 
ministerjum skarbu, p, Zaczek i Dzierża- 
nowski, 

Powsłał jeszcze spór między prokura= 
terem a obrońcą adw. Szurlejem, który 
spóźnił się na rozprawę, co do sprawy do- 
łączenia ceduł giełdowych berlińskich 4 
wiedeńskich. 

Na popołudniowem posiedzeniu ze» 
znawał przedstawiciel najwyższej izby 
kontroli państwa Bobiński, analizując bi- 
lans P. K. O, za rok 1924, Świadek do» 
szedł do wniosku, iż był on nieprawdzi- 
wy, nie obejmował bowiem 460 tysięcy 
na amortyzację, Zysk P, K. O. w wysoko» 
ści 400 tysięcy okazał się więc fikcyjny, 

Naczelnik wydziału rachuby w P 
O. Janowski zeznawał w sprawie otrzye 
manych przez wyższych urzędników P, K. 
O. długoterminowych pożyczek rzekomo 
na udziały w kooperatywie budowlanej. 
Kooperatywa ta nie została utworzona, 
zaś Janowski otrzymaną pożyczkę w wy» 
sokości 45 tysięcy złotych zużył na kupe 
no posiadłości ziemskiej, 

Sekretarz sądu odczytał zawiadomie: 
nie policyjnych władz rumuńskich, że w 
Bukareszcie nie można odraleźć Marjana 
Lindego, skutkiem czego wezwanie o sta- 
wienie się na sprawę nie mogło mu być 
doręczone. 

Przewodniczący sądu odczytuje zeznaw 
nie hr, Broel Platera, streszczające histo- 
rję kupna przez Marjana Lindego mająte 
ku Petrykozy oraz świadka Czemchow= 
skiej w sprawie kupna, przez Bała mae 
jątku Borównie i sprzedaży cegły, której 
w majątku tym nie było. 

Dzień dzisiejszy poświęcony będzie ze- 
znaniu reszty świadków oraz wysłucha» 
niu opinji ekspertów. 


i szpiegowskiej 


Należeli do niej dwaj oticerowie policji, byli oiicerowie wojsk 


polskich 


Wykradziono taine dokumenty wojskowe 


Z Wilna donoszą: 


państwowej Turno-Sławiński, oraz drugi 


Warszawy, gdzie zostały skradzione z biur 


W Wilnie wvttyto nf-+<=--——= arat. | b, oficer policji, jeden z b, podkomisarzy wojskowych jednego z pułków technicze 
kę szpiegów wojskowych, Szczegóły tej policji S. był ostatnio konfidentem policji nych, stacjonujących w okolicy stolicy. 


afery przedstawiają się, jak następuje: 


Przed trzema dniami policja polityczna | 
w Wilnie aresztowała w hotelu Piofro- skiego, który zajmował się kandlem pogra- 
grodrkim szafkę szpietowsirą, Szołedzy | nkznym. 
byli w chwili aresztowania zajęci przepro- | 


wadzaniem tranzakcji sprzedaży dokumen- 
tów wojskowych. 


Do szajki należeli: b, komisarz policji , skowych. Akta powyższe przywieziono z | 


politycznej, 
Oprócz tego aresztowanwo kupca wileń- 


Równocześnie ze szpiegami schwytano 
dwóch kurierów, przysłanych do Wilna z 
Sowdepii d'a otrzymaria tafn, aktów woj- 


Po Katastrofie pod Krakowem 


kuch normalny jeszcze nie przywrócony 

Parowóz, tender, wagon pocztowy į 2 wa- 
Normalny ruch kolejowy na linji Lwów ' gony osobowe pozostają jeszcze z boku na- 

—Kraków nie został jeszcze przywrócony | sypu. W każdym razie dzić, ani jutro nie 


Nasz warsz. koresp. telefonu'e: 


na odcinku Bochnia—Słotwina— Brzesko, 
gdzie uległ katastrofie pociąg pośpieszny, 


Pociąńi kursuą wciąż jeszcze tylko po 
| jednej lini uprzątsnie bow'em drugieśo to- 


ru przez re”otowie, naprawa jego i nasy- 
cu są bardzo utrudn'one. Dotychczas do 
wars? v Fęlcow=ch róstaw ono tylko 
jeden z wysolejonych i rozbitych wag 


5 DWT 


należy oczekiwać przywrócenia ruchu ko- 


| lejowego po zniszczonym torze, 


Kole'owa komisja techniczna, która 
prowadziła dochodzenie na miejscu kata- 
strofy, jeszcze nie wróciła do Warszawy i 
nie złożyła w min. kolei urzędowego rapor- 
tu o wyniku dochodzeń, Prace komisji po- 


onów, ; licjno-sądowej trwają w dalszym ciągu. 


Dokumenty były wielkiej wagi i doty- 
czyły zarzędzeń mobilizacyjnych, 

Przy badaniu została ustalona osoba, 
która wykracła te akty z biura pułlrowego. 


| Osobe tę już aresztowano. 


Podczas śledztwa wykryło się, iż doku- 
menty skradzione poprzednio już usiłowa- 
ro sprzedać władzom litewskim, które je- 
dnak nie chciały ich kupić, przypuszcza- 
jąc, że są sfałszowane, 

W celu sprzedaży aktów władzom i: 
tewskim przed pewnym czasem wyjeż 


| dżał do Kowna Turno-Sławiński, przedo” 


stając się przez granicę polsko-litewską 
sposobem nielegalnym, 

Fakt wykrycia | aresztowania szajki 
szpiegowskiej jest tem przykrzejszy, iż o- 
baj aresztowani b, oficerowie policji, byli 
poprzednio oficerami wojsk polskich, przy 
czem Turno-Sławiński był nawet rotmi- 
strzerr żar”ornterli, 

Dochodzenie, które rozwija się w bar- 
dzo szybkiem tempie, jest już na tropie 
pozcstałych członków szajki szpiegow- 
skiej, która, jak ustalono, wykradała ak» 
ty wojskowe i państwowe już od listopa= 
da r. ub, Szczegóły śledztwa trzymane są 
w tajemnicy, 


4 


bekarze, farmaceuci I den- 
tyści Kasowi 
pójdą w dniu 1-gn maja pod nóż 
redukcji 
Jak się dowiadujemy w związku z wy- 
nikłym między kasą chorych, a lekarzami 
kasowymi zatargiem na tle planów reduk- 
cyjnych zarządu kasy, lekarze zamierzają 
zwrócić się do pana wojewody Darowskie- 
go z prośbą o podjęcie się roli medjatora 
w tei sprawie. (1) 


W czwartek, piątek i sobotę ubiegtego | 
tygodnia odbył się szereg konferencji 
przedstawicieli zarządu kasy chorych z 
przedstawicielami farmaceutów, dentystów 
i ielczerów kasowych. Przedmiotem tych 
konierencji były plany redukcyjne zarzą- 
du kasy, które przewidują wydatną reduk- 
cję felczerów w związku z likwidacją am- 
bulatorjów fabrycznych, jak również zwol- 
nienie pewnej ilości farmaceutów i denty- 
stów zatrudnionych w kasie, Ostatecznego 
porozumienia w sprawie redukcji tego per- 
sonelu kasy chorych nie osiągnięto i konie» 
rencję będą kontynuowane w b. tygodniu 

tw) 


Teorefytzny budżet domowy 
radz n rokofniczych 


usfali wydział sfatysfyczny 


Magistrat m. Łodzi otrzymał od głów- 
nego urzędu statystycznego zawiadomie- 
nie, że zostały zatwierdzone kredyty na 
przeprowadzenie ankiety o budżetach do- 
mowych rodzin robotniczych i pracowni- 
czych i że w związku z tem na terenie 
Warszawy, Łodzi, Zagłębia Dąbrowskiego i 
Śląska mają być niezwłocznie rozpoczęte 
wstępne badania, dotyczące obecnego po 
łożenia klasy robotniczej. Na terenie m. 
Łodzi prace, związane z przeprowadzeniem 
ankiety, ma przeprowadzić wydział staty- 
styczny magistratu przy współudziale or- 
ganizacji zawodowych robotniczych. Nad 
prawidłowem przeprowadzeniem ankie- 
ty czuwać będzie specjalna komisja, w 
skład której wejdą przedstawiciele magi- 
stratu, inspektoratu pracy i organizacji za- 
wodowych. Dla omówienia zasad przepro- 
wadzenia ankiety wydział statystyczny 
zwołuje na środę, dnia 14 kwietnia r. 
godz, 12-ta w południe konferencję z 
przedstawicielami organizacji zawodowych 
robotniczych. Zamierzona ankieta będzie 
miała doniosłą wartość, jako źródło da- 
nych, obrazujących położenie klasy robot- 
niczei m, Łodzi w dobie obecnei 


Mafka bez serca 


ndusiła swe dziecię i rzuciła frupka 
na emenfarz 


Antoni Krywański, dozorca cmentarza 
katolickiego przy ulicy Ogrodowej, ob- 
chodząc wczoraj po południu cmentarz. 
spostrzegł tuż koło muru na jednym z gro- 
bów zwłoki noworodka płci żeńskiej, 


Bliższe oględziny zwłok wykazały, iż 
dziecko zmarło wskutek uduszenia. 
Zawiadomiona o wypadku policja prze- 
słała zwłoki do prosektorjum miejskiego. 
Dochodzenie za wyrodną matką w 
toku, — m — 


Nierczważny strzelec 


sfrzelił z korkowca I zranił swą słu- 
żącą w oko 


Mały Moszek Jengler, zamieszkały przy 
ulicy Hrabinwskiej 44, dostał od ojca na 
urodziny pistolet nabijany korkami, który 
strzelał z- wielkim hukiem. 

Bawił się też nim od rana do wieczora, 
strzelając ódzie popadło. 

W trakcie swej hałaśliwej zabawy wy- 
mierzył żariem do służącej jego rodziców 
Bronistawy Zuzankiewicz. 

Nagle nieopatrznie nacisnął cyngiel, padł 
strzał i zranił służącą niebezpiecznie w 
Oso. 

Wezwane pogotowie po opatrunku ode- 
slato Zuzankiewiczównę do kliniki okuli- 
stycznej, gdyż grozi jej ślepota. — m — 


Gl, kfórzy ne płacą... 


Własne protesty: Szylman (Kielce), Ba- 
sis Pik (Równe), Arsz (Wilno), Miszmacher 
1 Frydrych (Będzin), Weksler i Choczyński 
(Łódź), Neumark (Czestochowa), Szebel 
(szefów nad Wisłą), Orbach (Skarzysko), 
Wajsbrot (Szydłowiec), Wajnreb (Dąbro* 
wa Górnicza). R. Uskołowska į Szaja Czu* 
ty (Kowel), Zymerman (Hrubieszów), Kra- 
pet i Irom (Kraków). i 
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1200 tys. złotych na roboty publiczne 


przyznał Łodzi Komitet ministerjalny do zwalczania bezrobocia 
Suma ta bedzie zużyta na roboty na polesiu Konstantynowsiiiem 


W związku z omawianiem sprawy kre- | 
dytów na posiedzeniu ministerjalnego ko- ; 
mitetu do zwalczania bezrobocia udał się | 


mem zatrudnienie maksymalnej liczby ro- | 
botników. 
Przedstawiciel magistratu podkreślił, ' 


Wreszcie przedstawiciel magistratu 
prosił o możliwie śpieszne asygnowanie 
kredytów, wskazując na konieczność jak- 


w sobotę, dnia 10 b. m, przedstawiciel | iż suma ta jest niewystarczająca, stanowi | najszybszego przystąpienia do robót. 


| magistratu do Warszawy w celu poinfor- 


| 
mowania się, w jakim stopniu uwzględnio- | 
ne zostały interesy naszego miasta przy 
podziale kredytów na uruchomienie robót 
publicznych. Sekretarz komitetu p, nacz. 
Warchałowski zakomunikował przedsta- 
wicielowi magistratu, że Łódź ma otrzye 
mać kredyt w wysokości 200 tysięcy zło- 
tych, przyczem komitet uznał, iż byłoby 
wskazane użyć wspomniany fundusz na 
roboty w parku na polesiu Konstanty- 
nowskiem ze względu na to, że charakter 
tych robót nie wymaga wielkich nakta- 
dów na materjały, umożliwiając tem sa- 


ona bowiem zaledwie 10 proc. ogólnej | 


kwoty, asygnowanej przez komitet na | 
zwalczanie bezrobocia w kraju, gdy tym- 
czasem Łódź liczy ponad 20 proc. bezro- 
botnych. Z tych względów, jak również | 
z uwagi na szczególnie ciężką sytuację | 
miasta, konieczne jest wydatne zwiększe- | 
nie tej kwoty. Wskazał przytem na to, że | 
prócz wspomnianego parku miasto odczu- 
wa potrzebę przystąpienia do prac nad 
regulacją i zabrukowaniem ulic na krań- 
cach miasta, oraz nad zapoczątkowa- 
niem budowy nowej gazowni. Na robociz» 
nę przy tych robotach wypadnie w przy- 
bliżeniu 60 proc. sum kosztorysowych. 


To, co dziś najważniejsze 


Chleb zdrożał 


TaKąhiebową wieścią powitał nas wczorajszy poranek 


fol) W dniu wczorajszym piekarze sa- 

mowolnie podwyższyłi ceny chleba z 85 

groszy na złotówkę za bochenek dwukilo- 

gramowy. 

To samowolne podwyższenie cen chle- 

ba przez piekarzy wywołało energiczną | 
kontrakcję urzędu walki z lichwą, który į 
polecił funkcjonarjuszom policji spisywa- | 
niu protokułów pobierającym nadmierne | 
ceny, celem pociągnięcia winnych do od- | 
powiedzialności sądowej. 
Równocześnie podjęte zostały środki | 


Wczoraj rano zgromadził się przed lo- ' 
kalem P, U. P, P, w hotelu „Polonia“ zde- 
mobilizowani bezrobotni, w liczbie prze- 
szło 400, domagając się natychmiasto- 
wej rejestracji do robót. kanaltzacyjnych, 
Policją usiłowała wprowadzić pomię- 
dzy bezrobotnych pewną kolejność i po- 
rządek umożliwiający normalną pracę re- 
jestracyjną. Bezrobotni jednak zaczęli się 
burzyć, oświadczając, iż nie zgadzają się 


Jak się dowiadujemy ministerstwo 
spraw wewnętrznych nadesłało do wszy- 
stkich wojewodów pismo, w którem przy- 
pomina, iż władze szkolne są obowiązane 
do niezwłocznego zawiadomienia właści- 
wej władzy administracyjnej I instancji o 
opuszczeniu zakładu naukowego przez 
poborowego, korzystającego z odrocze- 


ustawy o powszechnym obowiązku służby 


nia służby wojskowej, na zasadzie art. 57 
wojskowej. | 


Wejście bezpłatne. 


lg Gazowni Wiejskich w toiii E 


Dziś, we wtorek, dnia 13 kwietnia, o godzinie 5ałej 
po południu 


pokaz gotowania na gazie 


1930-1 


represyjne w stosunku do młynarzy wo» 
jewództwa, którzy w celach spekulacyj- 
nych zaprzestali dowozu mąki do Łodzi, 
chcąc w ten sposób wyśrubować ceny. 
Niewątpl'vie ta energiczna c r= 
feratu walki z lichwą przy komisariacie 
rządu powstrzyma spekulacyjne zakusy 
piekarzy, handlarzy mąką i młynarzy, 
jednakże jedynym racjonalnym środkiem 
do powstrzymania potęgującej się z dnia 


| ña dzień drożyzny ziarna i mąki byłoby 


zamiknięcie granic dla wywozu zboża. 


Wczorajsze demonstrację bezrobotnych» 
zdemobilizowanych 


zostały zlikwidowane przez policję 


jeden z policjantów uderzył bezrobotne- 
go. Wynikło ogólne zamieszanie, w wyni- 
ku którego nadbieśły oddział policji o- 
depchnął bezrobotnych z przed gmachu I 
rozproszył, Tłum zebrał się jednak po- 
nownie i zdążał ulicą Narutowicza oraz 
Piotrkowską do województwa, Przy ul, 
Cegielnianej zostali bezrobotni zatrzyma- 
ni i rozproszeni 


O opuszczeniu przez ucznia szkoły 
winny być zawiadomione władze wojstowe 


Przepisy wspomniane mają na celu po- 
wołanie do odbycia służby wojskowej 
tych, którzy są w wieku poborowym i 
wyszli ze szkoły średniej bez względu na 
to, czy ją ukończyk. 

Władze wojskowe wychodzą z tego za- 


ukończeniu szkoły średniej służbę woj- 
skową, aby sobie nie przerywać studjów 
wyższych 


Wejście bezpłatne. 


| łożenia, że maturzysta winien odbyć po j [E8 


ki od 17 


(PODZIĘKOWANIE 


Wszystkim paniom i panom, któ- 


P. nacz. Warchałowski w odpowiedzi 
przyrzekł, iż poczyni starania, aby kre- 
dyty, przeznaczone dla Łodzi, powię- 
kszone zostały do sumy 400 tys. złotych. 

Przypuszczać należy, iż w razie otrzy- 
mania tych sum przyjmowanie robotni- 
ków do tych robót į ich finansowanie od- 
bywać się będzie nieco inaczej, niż to ma 
miejsce przy robołach kanalizacyjnych. 

W przeciwnym bowiem razie wyasy» 
gnowanie tych sum nię przyczyni się ab- 
solutnie do zmniejszenia klęski bezrobo- 
cia i do ulżenia państwu w wydatkach 
na pomoc bezrobotnym. 


Tradycyjne „laiko“ u har- 
cerzy 


W dniu wczorajszym 18-ta drużyna 
harcerska im. Wład, Jagiełły obchodziła 
uroczystość tradycyjnego „jajka. 

Prezesem zarządu drużyny jest p. insp. 
Wizimirski, komendant wojewódzki okrę« 
gu łódzkiego. 

Po zwiedzeniu przez licznie zebranych 
harcerzy, gości i przedstawicieli prasy 
muzeum policyjnego w gmachu szkoły 
policyjnej przy ulicy Przędzalnianej, uda- 
no się do jednej z sal, gdzie odbyła się 
uroczystość  „jajka”, poprzedzona pod- 
niosłtem przemówieniem p. inp. Wizi- 
mirskiego do zebranej młodzieży. 

Następnie odbyły się popisy szermier- 
cze, lekko-atletyczne i piłkarskie har- 
cerzy. 

Zebranie w miłym nastroju  przecią- 
gnęło się do wieczora. 


Egzaminy dla rowerzystów 
odbywać się będą we wtorki i piąfki 


„Biuro wojskowo-policyjne magistratu 
m. Łodzi podaje do wiadomości, że na za- 
sadzie paragr, 1 rozporządzenia min, rob. 
publicznych i ministerstwa spraw wewn 
trznych z dnia 5 czerwca 1926 r. (Dz. U. 
R. P, nr, 55 25 poz. 397), regulującego u- 
żywanie i ochronę dróg, wszyscy jeżdżący 
na rowerze podlegają egzaminowi ze zna- 
jomości przepisów o ruchu na drogach pu- 
blicznych. 

„Komisja egzaminacyjna urzęduje we 
wtorki od godziny 13—15 (1—3 pp.) i piął- 

o 19 (5—7 pp.) na płaca t-wa 


„Union”* przy ul. Przejazd 17, poczynając 
od dnia 13 b. m. Opłata za egzamin wynosi 
1 zł,” 


HAZOMIR” 
3 


© we SALA FILHARMONJI. we W 


Sroda, d 14 kwietnia o g .iu 


L ORATORIUM | 
j IZRAEL W EGIPCIE W 
Georga Haendla ee 

z udziałem chóru i or iestry T-wa S 
pod batutą dyr HERMANA BU 


IAEDKÓTA | 


M) Soliści: Ruth Renee sopran. Róża SĄ 
| Hrenicka (st), Zyg. Lewin (ba- ME 
ryton,, Aleks. Tirmer (barmon). 


822- 


ERZE REZ Z ZEE ZZA, 
Bilety oraz teksty w kasie Filharmonii, 


rzy przyczynili się do zorsanizowa- 
nia i uświetnienia „Wieczornicy Wio- 
sennej* na rzecz | Schroniska przy 
ui. Smugowej Nr. 4, w imienlu bied- 
nych dzieci składa serdeczne „Bóg 
zapłać!" 


ZARZĄD, 
1928—1 A | 
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MUOWISKA, Konceriy | zabawy 


sk MIEJSKI 


Dziś po raz trzeci efektowna, świetnie grana 
przez cały zespół z Junoszą-Stępowskim w niepo- 
równanej krencji sławnego barytona na czele, ko» 
medja amerykańska „Znakomity Don Juan", Bile- 
ty ulgowe ważne. 

Jutro, środa, po raz ostatni na przedstawieniu 
wieczorowem, tym razem po cenach zniżonych 
„Orzeł czy reszka" z Junoszą-Stępowskim į Stefa- 
nja Jarkowsicą, 

Czwartek przedstawienie 
nach najniższych „Ofello", 

W piątek w dalszym ciągu 
Juan”, Bilety ulgowe ważne. 

W sobotę o godz. 3 m, 30 dwunaste przedsta» 
wienie dla młodzieży szkolnej „Otello” z Junoszą- 
Stępowskim, 


wieczorowe po Cee 


„Znakomity Don 


TEATR POPULARNY, 


Dziś ł Jutro ostatnie dwa przedstawienia „Siare 
czystej dziewczyny”, cieszącej się dotychczas nie- 
słabnicem powodzeniem, W przygotowamiu pier- 
wsza polska komedjo-opera J, N, Kamińskiego z 
muzyką K, Kurpińskiego p. Ł „Krakowiacy i gô- 
ula”, Śpiewy i tańce: krakowiak, polonez, mazur 
i góralski wykona zespół, składający się z 36 osób 
Tańce układu baletmistrza B. Nowińskiego, Pre- 
mjera wyznaczona jest na piątek o godz, 8.20 wie» 
czór, Kasa czynna od godz. 12 do 3 i od 5 do 10 
wiecz. 


ORATORJUM POD DYREKCJĄ ABENDROTA. 

Próby z „Izraela w Egipcie" w całej swej pełni 
dobiegają już końca, W wykonaniu tego najpotęż- 
niejszego oratorjum Haendla udział biorą zaszczyt* 
nie znane chóry mieszane, soliści, orkiestra syme 
foniczna tow. „Hazomir” i organy pod kierunkiem 
znakomitego dyrygenta Abendrota, 

Zarówno wykonawcy, jak i program są rejkoje 
mia, iż koncert ten pozostawi na słuchaczach silne 
i niezatarte wrażenie, 


„KRÓLOWA NOCY" W ŁODZI 


Jak się dowiadujemy przyjeżdża do Łodzi zespół 
operętki warszawskiej tylko na dwa gościnne wy- 
stepy, a mianowicie na sobotę i niedzielę 17 i 18 
kwietnia. Udział w zespole biorą: Walerja Dobosz- 
Markowska, stanowiąca jedną z głównych sił tea- 
tru „Nowości”, Sekundować jej będą pp. Sempo- 
Vaski i Kozłowska, piastujący godności premje- 
rowski. w krakowskich „Nowościach” i wileńskim 
teatrze operetkowym araz inni artyści, 

Wystawiona będzie głośna w Europie i grana 
w Warszawie przeszło sto razy operetka „Królowa 
nocy” Waltera Kollo. 

Operetka przybywa w pełnym składzie, Orkie- 
stra pod dyr. znanego kompozytora prof, Aleksan- 
dra Piotrowskiego. 

Dla pań będzie ło istna rewja najnowszych mód 
paryskich, Występy zespołu odbędą się w Filhar- 
monji, gdzie można już nabywać bilety, których 
cena b. przystępna. 


Odczyty 
„0 NOWYM CZŁOWIEKU”, 
W czwartek, 15 kwietnia, r, b, o godz. 7 wiecz. 
w sali zw. zaw. drukarzy, Nawrot 20, wygłosi od- 
czył, urządzony staraniem T, U. R., dr. Kłuszyński 
na temat: „O nowym człowieku”. 
Wejście wolne dla wszystkich, 


„KOŚCIÓŁ A PAŃSTWO”. 

W piątek, 16 kwietnia, r. b. o godz, 7 w. w 
sali przy ul. Narutowicza 50, wygłosi nader cieka- 
wy odczyt, urządzony staraniem T. U. R., wybitny 
mówca poseł K. Czapiński na temat: „Kościół a 
państwo”. 

Odczyt wzbudził wielkie zaciekawienie, į nie 
ulega kwestji, że sala w dniu odczytu wypełni się 
po brzegi. 

Bilety w cenie gr, 30. Bezrobotni za legitymd- 
cia P. U. P, P. wejście bezpłatne. 


„GŁOS PRAWDY“. 

Tygodnik „Głos Prawdy" konsekwentnie kro- 
czy po wytkniętej drodze, a treść ostatniego (155) 
numeru dobitnie świadczy, że określenie, widnie- 
jące na karcie tytułowej „organ radykalizmu pol- 
skiego” nie jest czczym frazesem. 

Na bogatą całość tego numeru sxłada się sze- 
teg artykułów i „niedyskrech' wprowadzających 
czyte'nika za kulisy „gry politycznej". 


Ariretyzm! piasek nerkowył reumatyzm! podagre! 
legzy radykalnie URAZI NE 
(granulowana i w tabletkach) 

Przy astmot kokiuszu| skorczachi kolkach! 
Najskuteczniejszy jest 


RHODA ZIL 


Wyroby Labotatcire des produits „Usines 
du Rhone“ w Paryżu, 

Do nabycią we wszystkich lepszych Aptekach 

Skład główny: 1595—2 


w agłace Ar. Sicińskich Warszawa, Mazowiecka 10. 


Í 


| 


1926 r, 


Kiedy papa z synkiem na hulankę mknie 


oż"lelnia kobiefa ( 


o usiłowanie gwałtu na jej 


Do najbardziej trudnych przewodów 
sądowych 'w ustaleniu prawdy należy po- 
stępowanie dowodowe w sprawach o 
zgwałcenie, Urzędy pol'cyjne i władze | 
sądowe są zwykle w porze jesiennej za- | 
absorbowane ciągle rozstrzyganiem tego | 
rodzaju przestępstw. | 

Sytuacja oskarżonego o podobne na- 
ruszenie prawa jest bardzo ciężka. | 

Oczywiście, że zdarzają się wypadki, 
gdy przewód sądowy potwierdza wyta- 
czane podsądnemu zarzuty o dokonanie 
gwałtu, Jednak bardzo często niewinny 
zupełnie mężczyzna staje się ofiarą insy- 
nuacji i oskarżeń, dokonanych bądź pod 
wpływem specjalnych motywów uczucio- 
wych względem oskarżonego, bądź też w 
zamiarze szantażu, 

Trudność obrony polega wówczas na 
tem, że rzekome ofiary męskiej „namiętno 
ści" przebywają nieraz faktycznie sam na 
sam w towarzystwie oskarżonego, Zdarza 
się nawet, że okoliczności układają się w 
taki sposób, że obrona staje się niemo- 
żliwą. 

Słynną jest np. „Sprawa sądowa przy 
drzwiach zamkniętych”, tak genialnie 
psychologicznie przedstawiona przez Bel- 
monta w jego książce, 

Otóż sploty faktów życiowych bywa- 


Dnia 11 b. m. nata po EEE 


| Sipków, 


ją nieraz tak przypadkowe, że mogą wy» 
wołać zupełnie niezgodne sądy o ich 
związku przyczynowym. 

Typowym wprost schematem oskar- 
żeń o dokonanie gwałtu jest następujący 
wypadek, który stał się przedmiotem roz- 
ważań wczorajszej rozprawy sądowej w 
Łodzi. 

Antoni Sipek wraz ze swym synem 
Stanisławem udali się pewnego razu z wi- 
zytą do niejakiej Roznerowej, zam. przy 
ul. Wierzbowej nr. 8 w Łodzi. 

Ponieważ nie zastali FRoznerowej w 
domu, poprosili jej sąsiadkę  Piasecką o 
pozwolenie zaczekania u niej do przyby= 
cia R, Piasecka zgodziła się na prośbę 
których zresztą znała oddawna, 
Ażeby uprzyjemnić sobie widocznie po- 
byt miłych gości, Piasecka częstowała ich 
wódką, Po pewnym czasie Antoni Sipek 
wraz z synem, nie mogąc doczekać się 
właściwego celu ich odwiedzin, wyszli z 
mieszkania gościnnej Piaseckiej, Stani- 
sław Sipek jednak wrócił do mieszkania 
pani P, Pozostali sam na sam. Według ze- 
znań Stanisława Sipka, Piasecka poczęła 
częstować go wódką. Sipek, czujący złość 
do Piaseckiej, nie chciał wogóle rozma- 
wiać z nią, Natomiast wyrzucał jej, że 
przez nią jego ojciec wchodzi na złą dro- 


zę ciężkich Seraiah 


IMALA HAMBURGEROWA ; 
Lešarz-Dentysta ; 
Ubyła z szeregu jedna z cichych a czystych duchem i o wielkich zaletach 


charakteru koleżanek. 


Cześć Jej pamięci. 


BG c Zaw. met Shei. tów W P. P., Qidziat t izki, 


Pracownicy miejscy nie dają sobie w kasze dmuchać 


Za nietakt p. 


Cynarskiego 


będzie odpowiedzialny cały magistrat 


to, jako solidaryzowanie się magistratu z ' 


(ol) W wyniku incydentu. jaki miał 
miejsce między delegacją urzędników 
miejskich a panem prezydeniem Cynar- 
skim, związki pracowników komunal- 
nych wystosowały do magistratu pismo, | 
w którem żądają zwołania konferencji z. 
przedstawicielami magistratu bez udzia- | 
łu pana prezydenta Cynarskiego. 

W razie, gdyby magistrat konferencji 
takiej nie zwołał, związki będą uważały 


postępowaniem p. Cynarskiego, z czego 
związki wyciągną odpowiednie konsek- 
wencje, 


O ile zaś konferencja taka dojdzie do ! 


skutku, związki pracowników komunal- 
nych zażądają sprecyzowania stanowiska 
magistratu wobec nietaktu p. Cynar- 
skiego. 


Gdy z drzew opadną liście 


Wronka i towarzysze staną przed sądem 
apelacyjnym 


Wczoraj ogłoszono umotywowany wyrok w tej 
sprawie 


Wczoraj o godzinie 1.30 został odczy- 
tany wyrok wraz z motywami w sprawie | 
Wronki i towarzyszy o nadużycia w łódz- 
kiej fabryce wyrobów tytoniowych, 


Sentencję, motywy wyroku odczytał sę- 
dzia Wiłkowski, w obecności prokurato- 
ra Kubiaka i sekretarza Zimmermana, 


Szczupłą salę sądową zajęli oskarżeni 
w otoczeniu konwoju policyjnego, przedsta- 
wiciele obr. mec. Hofmokl i Forelle, oraz 


liczne grono bliższych krewnych skaza- 
nych. 
Obserwujemy uważnie wyraz twarzy 
poszczególnych podsądnych. 
Kilkomiesięczne pozbawienie wolno- 
ści i przeżycia z 3-tygodn. rozprawy są- 


dowej wycisnęły na twarzach oskarżonych 
| piętno smutku i apatji. 

Bolesnym, faktycznie jest wygląd dyrek- 
tora Wronki, który jakby załamał się pod 
ciężarami ciosów nań spadłych. | 
Tragicznie przedstawia się również st- | 
chotnicza twarz Ziąbka. | 


Z całej gromady oskarżonych wyróżnia 
się największym spokojem Ludwik Kolda 
i Wdowiak. 


Kolda nie przysłuchuje się absolutnie 
motywom wyroku, lecz uśmiecha się jakoś 
tragicznie do swych krewnych. 


Patrząc na Wdowiaka, przypominają 
nam się słowa słyszane od niego po ogło- 
szeniu wyroku, gdy prowadzono go do wię- 
zienia: „Panowie. z prasy, nie piszcie cza- 
sem, że się martwię, gdyż wierzę w swoją 
niewinność i sąd apelacyjny mnie zwolni . 

Spokojnie, zrzadka intonowane, płynę 
słowa sędziego odczytującego moiywy wy- 
roku. Oskarżeni zmęczeni oczekiwaniem 
poczynają się niecierpliwić, żądni widocz- 
nie posilku i widzenia ze swemi rodzinami. 

Około godziny 3 po południu powyższa 
procedura formalna została zakończoną. 

Wszyscy oskarżeni wnoszą skargi ape- 
lacyjne. Rozpatrzenie tej sprawy przed sąd 
apelacyjny w Watszawie odbedzie się pó- 
źną jesienią b. roku. > 


jskarzyła Z0-leiniego chłopca 


osobie 


śę. Zdenerwowany ostatecznie odpowie» 
dziami Piaseckiej, pobił ją dotkliwie, 

Piasecka wszczęła alarm i gdy zbie- 
gli się sąsiedzi, opowiedziała, że Sipek 
chciał ją zgwałcić i wykradł jej z pod po» 
duszki 20 złotych. 

Oto z oskarżenia S52-letniej Michaliny 
Piaseckiej stanął wczoraj 20-letni Stanie 
sław Sipek przed sądem, oskarżony o tte 
sowanie dokonania gwałtu, 

Z przewodu sądowego okazało się, że 


| Piasecka potajemnie sprzedaje wódkę i 


wogóle nie cieszy się zbyt dobrą opinią 
o swej moralności, 

Na czas zeznań Piaseckiej, rzekomo 
poszkodowanej, przewodniczący zarzą- 
dził tajność obrad sądowych, 

Mec, Goldring, obrońca Sipka, dowo» 
dził, że całe to oskarżenie zbudowane jest 
umyślnie, aby zgnębić oskarżonego przez 
Piasecką, Natomiast może on być tylko 
pociągnięty za pobicie tej kobiety, 

Oskarżony w ostatniem słowie jeszcze 
taz podkreślił swą niewinność, prosząc 
sąd o zwolnienie go od opowiedzialności 
w łej sprawie. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, mocą 
którego Stanisław Sipek został uniewin= 
niony od zarzutów usiłowania gwałtu na 
Piaseckiej, Te 


Co usłyszymy dziś przez radia 


WARSZAWA 480 m. 

Godz. 17.00 — 17.25 Żywe słowo. Godzina 
17.30 — 18.00 Koncert orkiestry  „Polskiega 
Radja'* pod dyr. prof. Jana Dworakowskie= 
go (część I-sza). Godz. 18.00 — 18,25 Wykład 
Godzina 18.30 — 19.00 Koncert orkiestry (cz. I). 
Godz. 19.00 —19.20 Wykład. Godz. 19.20 — 19.40 
Odczyt p. t „Rośliny w pokoju* wygłasł prof, 
Edmund Jankowski, Godz. 19,40 — 20.00 Komue 
mikat rolniczy. Godz. 20.30 — 22.00 Koncert. itie 
strumentalno-wokalny (orkiestra „Polsk. Radja“ 
pod dyr. prof, J. Dworakowskiego z udziałem 
soilstów: p. Qepertowa (śpiew) oraz p. Lucyna 
Bobowska (fotepian). 

BERLIN, 504 i 571,5 m. 

Godz. 15,45 Godzina książki. Godz. 16.30 
Koncert popołudniowy radjo - orkiestry. Godzina 
17.00 — 18.00 Uroczystość ku czci Hermana 
Loensa: 1) Odczyt, 2) Recytacie utworów. Go- 
dzina 19.00 Lekcja angielskiego. Godz. 20.00 
„W państwie Czarnego Łabędzia, opera w 3-ch 
częściach Zygfryda Wagnera. Komunikaty. Qo 
dzina 22.30 — 24.00 Muzyka taneczna, 

LONDYN, 365 m. 


Godz. 14.00 — 15.00. Sygnał crasu. Koncert 


| 2 restauracji Holborn. Godz. 17.00 Sygnał czasu. 


Odczyt. Godz. 17.15 Koncert orkiestralny. Go- 
dzina 19.00 Muzyka taneczna. Godz. 20.00 Sygnał 
czasu dzwonem Big - Ben. Wiadomości bieżące, 
Godz. 20.25 Koncert, poświęcony utworom 
Haydn'a. Godz, 21.00 Recytacje. Godz. 23.00 Sya 
gnal czasu, Komunikaty, Odczyt. Qodz. 23.00 — 
24.00 Muzyka taneczna. 
| ——— 


W obliczu groźnej Temidy 
Grinbaum jest niezadowolony 
z wyroku 


Awanturuje się i zakłóca 
spokój sądu 


Moszek Grinbaum, zamieszkały przy 
ulicy Łagiewnickiej pod numerem 17-tym, 
wszczął dnia 10 b. m, awanturę w sądzie 
pokoju pierwszego okręgu, wykrzykując, 
iż został niesprawiedliwie osądzony, a cho 
dziło o czynsz mieszkaniowy, 

Moszek tak się rozawanturował, że nie 
można było przesłuchiwać świadków w 
następnej sprawie. 

Dopiero policja położyła kres krzykom 
, pokrzywdzonego“. zabierając go do ko 
misatjatu, 

Awanturnik będzie miał wytoczoną 
sprawę karną o obrazę sądu, zakłócenie 
spokoju i przeszkadzanie w czynnościach 
urzędowych. —m— 


po  Zawiadamiam Sz. Klijentelę, 
że oczekiwana Angielska 


P-O-P-E-L.-i-N-A 


w kilku gatunkach i we wszystkich 
bez wyjatku kolorach już nadeszla 


b GZÓRTOW, X42174% 
3 


Leszno l3, tet. 69-24 


Krwawa zagadka Piotrkowa 


Tajemnicze dwie głowy ludzkie 
w kKloace 


kkshumacja zwłok domn'emanych ofiar nie rozwią- 
zała zagadśi 


Cały Piotrków poruszony jest krwawą | 
zagadką domu przy ulicy Polnej pod nu- 
merem 23-cim, 

W domu tym mianowicie podczas grun- 
townego remontu znaleziono w dole kloa- 
acznym tajemniczą skrzynkę obiłą blachą. 

W obecności policji otworzono, a wła- 
ściwie rozłupano toporem, skrzynkę, w $ 
której ku przerażeniu zgroriadzonych uj- | 
rzeno dwie głowy ludzkie, 

Obydwie znajdowały się w stanie cał- 
kowitego rozkładu, jedna z nich lepiej za- 
ohowana, posiadała bujne włosy kobiece, 

Skrzynkę z tajemniczemi głowami ode- 
stano do prosektorjum mie'skiego, gdzie 
po zbadaniu ich okazało się, iż jedna glo- 
wa rzeczywiście należy do mężczyzny, u 
druga do kobiety. 

Pozatem lekarze orzekli, iż głowy te 
musiały być odcięte od swych tułowiów 
toporem, żadnych innych śladów po ra- 
nach, ciętych czy kłutych na głowach nie 
znaleziono. 

Tajemnicze głowy należały do  star- 
szych osób, mających mniej więcej po lat 
pięćdziesi * parę i musiały leżeć w kloace 
przynajmniej rok, 

Na temat owych głów zaczęły krążyć 
po Piotrkowie najprzeróżniejsze wersje, z 
których jedna acz nie posiadała możliwo- 
ści prawdopodobieństwa, | 
wielu zwolenników, 


znalazła jednak 


Mianowicie w domu, sąsiadującym z 
tym, w którym znaleziono owe tajemniczę 
głowy powiesiło się roku zeszłego dwoje ; 
małżonków Siewierskich i oni to podobno 
mieli włóczyć się po północy ulicą Polną 
stukając w okna, lub drzwi, a nawet stra- 
szyć swym potępieńczym jękiem dawnych 
swych sąsiadów w ich własnych mieszka- 

iach. 

Po paru miesiącach Siewierscy-upiory 
gdzieś zniknęli, a po mieście rozeszła się 
znów z usł do ust w tajemnicy podawana 
wiadomość, iż unieszkodliwiono upiory 
przez ucięcie im głów, co podobno jest naj- 
skuteczniejszym w tym wypadku środkiem, 

Policja wobec tego zarządziła ekshu- 
macie zwlok małżonków Siewierskich. 

Przeprowadzona ekshumacja wykazała, 
iż małżonkowie Siewierscy nie mają by- 
najmniej głów obciętych, wobec czego 
krwawa zagadka głów z ulicy Polnej do- 
tychczas nie została rozwiązana 


Ponieważ w Piotrkowie w ubiegłym 
roku nie popełniono żadnego morderstwa 
przez ucięcie głów toporem, zachodzi po- 
dejrzenie, iż owe głowy musiały zostać 
przywiezione do Piotrkowa i tam dopiero 
wrzucone do dołu kloacznego. 

Energicznie prowadzone dochodzenie 
nie dało na razie pozytywnych rezultatów 

—: mM -== 


Na półtora roku więzienia 


skazany został notoryczny złodziej, 
Który skradł skrzynkę jabłek 


Sąd okręgowy w dniu wczorajszym 
pod przewodnictwem sędziego Kozłow- 
skiego rozpatrywał sprawę Anton: ego | 
Zaborskiego, oskarżonego o przywłasz- | 
czenie sobie skrzyni jabłek, będącej włas- 
nościa Karola Bujskiego, Okoliczności te- 
go przestępstwa przedstawiają się na- | 
stępująco: | 

W nocy z 29 na 30 października roku | 
ubiegłego zajechała na Wodny Rynek w | 
Łodzi furmanka z owocami Karola Buj | 
skiego. Bujski polecił pilnowanie towaru 
swemu pasierbowi Józefowi Wołowcowi | 
Wołowiec zmęczony odbytą podróżą ze 
wsi do miasta zdrzemnął się na wozie, 
Skorzystali z tego oczywiście zlodzieje 
którzy skradli skrzynię jabłek, wagi 12 
pudów i wartości 120 zł, z wozu Buj- 
skiego, Zbudzony przez handlarzy, znajdu | 
jących się wówczas na rynku, Wołowiec 
rozpoczął poszukiwania złoczyńców. Je= 
den z przekupniów wskazał Wołowcowi 
3 osobników, szybko oddalających się od 
rynku, jako sprawców kradzieży, Woło- 
wiec wraz z przekupniami puścili się w 
pogoń za złodziejami, Wówczas jeden z 
uciekających zatrzymał się, zastępując 
drogę poszkodowanemu. Osobnik ten do 
był noża, którym groził Wołowcowi. 

Tymczasem dwaj inni złodzieje ucie- 


kli i skryli się gdzieś na ulicy Wodnei 
unosząc ze sobą skradziony. towar. 

Po upływie kilkunastu minut na Wo- 
dnym rynku zjawił się powtórnie ściga- 


| ny przez kupców złodziej z nożem, w to 


warzystwie jakichś 2 osobników. 

Ponieważ handlarze poznali w nich 
sprawców kradzieży, dzięki interwencji 
policji udało się całą trójkę zaareszta 
wać. W komisarjacie pol. państw, oka- 
zało się, że są to Antoni Zaborski, Kubis 
Mieczysław i Stanisław Małkus, 

Na podstawie powyższych okoliczno- 
ści urząd prokuratorski pociągnął całą tę 
trójkę do odpowiedzialności sądowej 
Podczas wczorajszej rozprawy sądowej 
zbadano» cały szereg świadków, stwier 
dzających szczegóły tego faktu. 

Okazało się następnie, że Zaborsk! 
był już 3-krotnie karany przez sądy ze 
kradzieże, a Stanisław Małkus niedawno 
odbył za to samo przestępstwo karę wie- 
zienia. 

Prokurator Skabiczewski popierał o 
skarżenie w całej rozciągłości. 

Na mocy wyroku sądowego, Antoni 
Zaborski został skazany na 1 rok i 6 mie- 
sięcy więzienia, pozostałych oskarżonych 
z braku dowodów uniewinniono. 


T 


Krwawe awantury na wiecu 


Poseł Bon opuścił Chełm pod ochroną 
policji 


Z Chełma telefonują: 

W Chełmie odbywał się wczoraj wiec 
niezależnej partji chłopskiej, zorganizo- 
wany przez posał Bona. 

Na sali zgromadziło się około 1,000 
sobotników i chłopów. 

Większość wiecowników zaprotesio- 
wała przeciwko komunistycznym %bomu- | 
małom posła Bona, przerwał jego prze- 
mówienie i na znak protestu zaintonowa- | 
ła hymn „Jeszcze Pols"a nie zginęła” 
rozbijając wiec, 


Po upływie pół godziny w tym samym 
lokalu rozpoczął obrady wiec poselski 
posła Malinowskiego, 

Podczas przemówień na salę wkroczył 

poseł Bon ze swoją bojówką i usiłował 
rozbić wiec. Wskutek tego doszło do 


krwawego starcia, Wiecownicy rzucili się 
na posła i jego bojówkę i posła Bona sil- 
nie poturbowali. 

Policja z trudem osłoniła posła Bona, 
który pod ochroną policji zmuszony był 
natychmiast opuścić Chełm, 


13.IV, — GŁOS POLSKI — 
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Nr. 101 


Jak nas informuje wydział prasowy 
przy łódzkim okręgowym związku bo= 
kserskim, w dniu 11 POSI odbylo się 
walne zgromadzenie P, Z. Sa > 95: 
niu, 


W myśl obowiązującego dotąd statutu, 
na zebraniu tem obecni byli przedstawi- 
ciele poszczególnych klubów, nie zaś de- 
legaci związków okręgowych. Na zebra- 
niu obecni byli pp. Landeck (S.S. Union") 
1 głos, inżynier Kalenberg (Kruschender) 
3 głosy, p. Wieczorek (bokserski k. s, 
„Katowice”) 7 głosów i delegaci Pozna- 
nia ( Warta" i „Unja”) 4 glosy. Jedynie 
Warszawa, roszcząca sobie wieczną pre- 
tensję za to, że pominięto ją przy obio- 
rze siedziby Polskiego związku bokser- 
skiego, postanowiła skorzystać z okazji, 
by podkreślić swe nieządowolenie i na 
zebranie powyższe nie wydelegowała 
swych przedstawicieli, 


Podz'ał głosów dokonany był według 
ilości zgłoszonych zawodników przez po- 
szczególne kluby. 


Po odczytaniu i przyjęciu do wiadomo- 
ści sprawozdania z dotychczasowej dzia- 
łalności Polskiego związku bokserskiego, 
przystąpiono do uchwalenia statutu dla 
. B. i jednobrzmiąceśo statutu dla 
wszystkich O. Z. bokserskich, Po dłuż- 
szych debatach nad szerediem wniesio- 
nych poprawek obydwa statuty zostały 
zatwierdzone i i przyjęłe. Oprócz tego jed- 
ną z najważniej szych. spraw, z pośród Za- 
łatwionych, było opracowanie i uchwale- 
nie obowi iązuj jących regulaminów dla a- 
matorów i ZOWODOWACNE uprawiających 
sport bokserski, 


Jednocześnie rozwiązano zawiły pro- 
blem finansowy. P. Z. B., m”jąc liczne zo- 
bowiązania w stosunku do związku związ- 
ków i międzynarodowej orgaaizacji bo- 
kserskiej F, I. B, z dotychczasowych 
zasobów pieniężnych nie był w stanie ich 
pokryć. Wobec tego uchwalono stawkę 
zł. 25 rocznie, jako "obowiązującą wszyst» 
kich członków P. Z. B, Osiąśnięty w ten 
sposób wpływ wystarczy na pokrycie na- 
leżności związku związków i F, I, B. We- 


związek bokser- 
ajmansa, kierow- 


klubu „Danziger 


(r) Łódzki okręgow 
ski otrzymał od pana 
nika sekcji bokserskiej 
Sportverein" w Gdańsku pismo, 


torów powyższych zawodów 


i poszcze- 
gólnych zawodników. 


Zdaniem p. Hajmansa najlepszymi na 
ringu w dniu tym byli Konarzewski i 
Czarnecki z S. S. „Unionu“ i Wende z 
klubu „Cestes'* (Warszawa). Zwycięstwo 
gdańskiego zawodnika Krefta nad mi- 
strzem Polski w wadze lekkiej, Wendem, 
p. Hajmans uważa za przypadkowe i lwia 
część zasługi odniesionego zwycięstwa 
przez gościa gdańskiego przypisuje różni- 


W LODZI ZAWIĄZAŁ SIE KOMITET 
DLA ORGANIZACJI IMPREZ SPORTO- 
WYCH W DNIU 3 MAJA, 


W niedzielę, dnia 11 b. m., z inicjatywy 
prezesa ŁZOPN kpt. Zabłockiego odbyła 
się konferencja związków sportowych na 
terenie województwa łódzkiego, Na zebra- 
niu tem, które miało za zadanie projekto- 
wania imprez sportowych w dniu Święta 
Narodowego, zawiazał się komitet w oso- 
bach pp. kpt, Zabłockiego, jako przewod- 
niczącego, St. Pi iątkowskiego — sekreta- 
rza i Potza — skarbnika, Komitet powyż- 
szy we dzie w skład ogólnego komitetu 
obchodu 3 maja, jako sekc'a sportowa, Na 
konferencji powyższej projektowano zor- 
ganizowanie w dniu 3 maja zawodów ze 
wszystkich dziedzin sportu uprawianych 
na gruncie łódzkim. Proponowano także 

przesunięcie zawodów o mistrzostwo w 
boksie z dnia 2 maja z Pabianie na 3 maja 
do Łodzi, Ponieważ przy zapraszaniu 
związków sportowych pominięto związek 
atletyczny i gimnastyczny, postanowiono 
zebranie odłożyć do następnej niedzieli tj. 


| 18 b. m. 


| 


w któ- | 


l 


rem ten wyraża swe uznanie dla organiza- | 


Wiadomości sportowe 
Wielki sukces del delegatów Łodzi 


na walnem zgromadzeniu P, Z.B, w Poznaniu 


Zawody o mistrzostwo Polski w boksie za 1926 r. odbędą 
się w Łodzi 


dług nowego statutu, poszczególne związ- 
ki okręgowe oprócz tego pobierać będą 
od swych członków składkę członkow- 
ską w wysokości zł. 20 rocznie i kwotę 
zł. 20, jako wpisowe, pobierane jednora- 
zowo przy wstąpieniu, 


W dalszym ciągu, w celu zasilenia ka- 
sy P. Z, B. na różne nieprzewidziane wy- 
datki reprezentacyjne zebranie uchwali- 
ło 2 proc. podatku brutto od wszystkich 
urządzanych imprez bokserskich, z czego 
jeden procent przypada na rzeca związku 
zwiąków, 


Nieoczekiwany wprost zwrot, a zara- 
zem bardzo korzystny dla Łodzi sporto- 
wej, przybrała sprawa zawodów o mi- 
strzostwo Polski. Wobec zdecydowanego 
stanowiska delegatów Łodzi i odmowy w 
urządzeniu zawodów jedynie tylko w 
wagach najlżejszej i najcięższej, niemożli- 
wość przeprowadzenia których uzasa- 
dniliśmy w niedzielnym numerze naszego 
pisma, na luźną uwagę P, Landecka, 
przedstawiciela S. S. „Unionu”, walne ze- 
branię jednogłośnie powierzyło okręsowi 
łódzkiemu zorganizowanie i przeprowa- 
dzenie spotkań o mistrzostwo, Tym sposo- 
bem Łódź sportowa będzie miała możność 


po raz pierwszy podziwiać zdolności 
wszystkich „asów pięściarstwa polskie- 
go, a więc obok Konarzewskiego ujrzy- 


my Denisza, Ertmańskiego, Wendego, por. 
Laskowskiego i wielu innych pierwszo- 
rzędnych zawodników, 


Ze swej strony przywiązujemy 
wielkie znaczenie do tego nadspodziewa- 
nego sukcesu delegatów Łodzi, choćby 
już z tego względu, że dawno oczekiwane 


spotkanie dwóch naszych ulubieńców 
Słiebego į Gierbicha nareszcie dojdzie do 
skutku, Odesaka 1 te spotkania odbędą 


się niestety dopiero w dniach 5 i 6 czerw- 
ca w parku sportowym „Helenowa”, 


Jeszcze dwa długie miesiące dzielą nas 


od tej upragnionej chwili, lecz cierpli. 
wość Łodzi będzie, zdaje się, sowicie na- 
środzona. 

Wicz. 


Echa wielkich międzynarodowych zawodów 


bokserskich w Łodzi 


Mistrzowie Polski, Konarzewski i Wende, zaproszeni 
zostali do Gdańska 


cy wagi. Dla wyjaśnienia dodać musimy, 
że p. Kreft wł do kategonji zawodni. 
ków wagi półciężkiej, 

Nawiązane w ten sposób sympatyczne 
stosunki sportowe z Gdańskiem zacieśnią 


, się jeszcze bardziej, Jak się dowiadujemy, 


„Danziger Sportverein" poczynił starania 
by rewanżowe zawody między przedsta- 
wicielami sporiu pugilatorskiego Polski i 
Gdańska doprowadzić do skutku w 
Gdańsku, Zawody powyższe mają się od- 
byé w dniu 7 lipca r. b. 

P.p. Konarzewski i Wende za pośred- 
nictwem zarządu swych klubów otrzyma- 
li już odnośne zaproszenia. 


KRONIKA 


NAPRAWA TORU KOLARSKIEGO 

Jak się dowiadujemy, S. S, Union przy- 
stępuje jeszcze w bieżącym tygocniu do 
naprawy toru kolarskiego w He!enowie. 
Jednocześnie poddane zostaną przeróbce 
trybuny oraz miejsca siedzące. O ile na- 
prawa toru kolarskiego pójdzie normal- 
nym trybem, to już w dniu 3 maja odbędą 
się zawody sprinterowskie, 


MISTRZOSTWA USA W PŁYWANIU, 
NEW JORK, 12 kwietnia, Bieg 200 yar- 
dów na piersiach o mistrzostwo Ameryki 
wygrał Rademacher w czasie 2.44.5, Bieg 
100 yardów na plecach — Froelich 1:08.2. 
Pięciobój pływacki wygrał młody pływak 
Laufer. Bieg 100 yardów stylem dowolnym 
wygrał Laufer w czasie 52.4 przed Arne 
Borgiem, 


BIEG NA PRZEŁAJ WE LWOWIE, 

LWÓW, 12 kwieinia, Bieg na przełaj 
organizowany przez A. Z, S, na dystansie 
3500 mtr, przy udziale 23 zawodników wy- 
grał Niemczycki (Pogoń) w czasie 11:53 
przed Boskim (AZS) į Kawą (Czarni). W 
konkurencji drużynowej: 1) AZS, 2) Czar. 
ni 3) Pogoń. 


LOdZ 


A [AN DLOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
13 Kwietnia 1926 r. 


Gospodarczy spadek: Gdańska Rynek pieniężny 


ilość bezrobotnych stale wzrasta, gdyż przemysł gdański nie 
może konkurować z przemysłem polskim 


Sytwacja gospodarcza Gdańska staje się | 
coraz te trudniejsza, W związku z dalszym | 
spadkiem waluty polskiej, Gdańsk, posia- 
dający walutę stałą, przeżywa po raz wtó- 
ry chorobę dedlacji, 

Handel i przemysł lokalny, ograniczony 
ezczupłemi ramami wolnego miasta z htd- 
nością 300 tysięczną, popada w fazę zupeł- 
nego zastoju i upadku, 

Po kilku latach bujnego rozkwitu, dzię- 
ki potężnemu ruchowi eksportowemu da 
Polski, następują obecnie dla Gdańska 
chwile mader ciężkie. Polityka rządu pol- 
skiego zmierzająca do zachowania czynne- 
go bilansu handlowego przez surowe ogra- 
niczenia importu, brak kredytów zagrani- 
cznych towarowych, wojna celna z Niem- 
cami, oraz wzmagająca się staje dezorga- 
nizacja waluty naszej rokują też dla Gdań- 
aka niezbyt dobre nadzieje. 

wola Gdańska w eksporcie polskim nie 
jest też tak doniosła, jak się na początku 
tworzenia wolnego miasta zdawało. Przy- 
czynia się ku temu niepomyślna konjunk- 
tura na światowych rynkach zbożowych, 
drzewnych i innych. 

Dochody państewka tego, o asptracjach 
mocarstwowych, maleją stale, a obciąże- 
nie ludności staje się coraz to dotkliwsze. 

Udział Gdańska w wpływach z urzę- 
dów celnych na terenie wolnego miasta 
zmniejsza się, podatki w związku z długo- 
trwałym kryzysem kurczą się, a kosztowna 
administracja i wyhodowana pieczołowi= 
cie czysto niemiecka biurokracja pochła- 
nia lwią część wpływów, nie mówiąc już o 
akcji zapomogowej dla bezrobotn. (zare- 
jestrowanych przeszło 10 proc. ludności), 
która w niedoborach niepoślednią rolę od- 
grywa, 

Ilość bezrobotnych wzrastać będzie 
WOETZE TE" WI NSCZ W OED 


Panika gospodarcza 
w Rosji sowieckiej 


Powszechna ucieczka od 

czerwofńca 

BERLIN, t1 kwietnia. — „Vossische 
Zeitung" przynosi nowe szczegóły o pani- 
ce gospodarczej w Rosji. 

Główną jej cechą jest powszechna | 
ucieczka od czerwońca, która przybrała 
w ostatnich czasach niebywałe rozmiary, 
pomimo drakońskich środków, stosowa- 
nych przez policję przeciwko wszystkim 
posiadaczom walut. 

Władze centralne, zaniepokojone tymi 
objawami, rozpoczęły akcję, zmierzającą 
do przemiany dotychczasowych metod ży- 
cią ekonomicznego na metody pokojowe. 

Rykow i Kalinin wygłaszają mowy w 
głównych centrach roboczych, a przewo- 
dnią ich myślą jest wykazanie, że świad- 
czenia robotnicze są za małe i przyczynia 
ją się przeto do obniżenia wartości czer- 
wońca. 

Jeżeli kryzys nie będzie w najbliższych 
miesiącach przezwyciężony, będzie nie- 
wąlpliwie miał doniosłe skutki polityczne 


Znowu siraszny pożar naify 


pczywiście ceny natychmiast pad- 
skoczą 
Przynadek, czy zbrodnieza spekulacja 
NOWY JORK, 12 kwietnia. (PAT). W 
St, Louis wyleciał znowu w powietrze sze- 
reg wielkich zbiorników naity, Szkody się- 
gają 40 milj, dolarów, Wpłynie to na 
ulcształtowanie się cen naity w najbliż- 
szym tygodniu. Katastrofy jeszcze nie za- 
żegnano, Istnieje tylko mała nadzieja ura- 
towania nienaruszonych jeszcze przez po- 
żar zbiorników. Gęste chmury dymu tunie- 
miożliwiają ugaszenie pożaru. Paląca się 
nafta rozlała się na przestrzeni 2 i pół mil 
długości i 1 i pół mili szerokości, Wywo- 
łuje to wrażenie, jakgdyby wielkie jerioro 
nagle pokryło się płomieniami 


stale, gdyż trudno sobie wyobrazić, aby 
wyspa o wshtcie stałej związana gospodar= 
czo z krajem o walucie zdradzającej skłon- 
ności spadkowe mogła się ostać w jakiej- 
kolwiek dziedzinie wytwórczości konku- 
rencji polskiej. 

Jaskrawym tego dowodem był ostatni- 
mi czasy znany w sferach przemysłowych 
przetarg na dostawę 50 wagonów dla 
międzynarodowego towarzystwa wagonów 
sypialnych, Stocznia Gdańska, posiadają- 
ca znakomicie wyposażone warsztaty, oraz 
tani kredyt, jako instytucja o kapitałach 
zagranicznych, nie była w stanie współza- 
wodniczyć z fabryką polską i oto jedna z 
większych firm w Warszawie objęła wy- 
konanie 50 wagonów po 40 tysięcy dola- 


rów. 

Kryzys gospodarczy Gdańska wchodzi 
obecnie w fazę procesów zapalnych i prze- 
jawia się w coraz to wyraźniejszem żąda- 
niu uproszczenia i redukcji administracji, 

Nie ulega wątpliwości, iż groźne poło- 
żenie gospodarcze wywoła komplikacje na- 
tury zasadniczej, które doprowadzić mogą 
powtórnie do dyskusji o podstawach poli- 
tycznych wolnego miasta w lidze narodów. 

Jaka będzie rola Polski w tem niedale- 
kiem stwierdzeniu nieżywotności wolnego 
miasta, trudno przewidzieć, w każdym 
bądź razie przyznać trzeba, że argumenta- 
cja odnośnie do unji walutowej Gdańska 
z Polską będzie dla dyplomacji polskiej 
sprawą dość trudną. Z 


Zniżka Kursu dolara 


W dniu wczorajszym nastąpiła znaczna 
poprawa sytuacji na rynku walut obcych. 
Oficjalny kurs dolara na giełdzie warszaw- 
skiej wbrew przewidywaniom utrzymał się 
coprawda na poziomie 9.20 natomiast w 
obrotach pozagiełdowych nastąpił dość 
raptowny spadek kursu, 

Na prywatnym rynku wałut obcych w 
Łodzi w godzinach porannych dolarami 
obracano po 9.85 w płaceniu 9,95 w odda- 


waniu już jednak około godziny ii-ej roz- 
poczęła się zniżka, 

Przy nieznacznem zapotrzebowaniu na 
waluty obce i podaży przewyższającej po- 
pyt, kurs kształtował się zniżkowo, wyno- 
sząc około godz, 3-ciej 9.40 w płaceniu, 
9,50 w oddawaniu, do godziny 4-ej 9.30— 
9.40, później zaś 9,25—9,30 przy dalszej 
tendencji zniżkowej, 

Bank Polski ofiarował w dniu wczoraj- 
szym za dolara zł, 9.20. (rz) 


Sytuacja w handlu nie uległa zmianie 


Spadek Kursu pozagiełdowego przyczynił się 
do zwięliszenia dezorjentacii 


Na rynku wyrobów manułakturowych 
sytuacja przedstawia się w dalszym ciągu 


nader chaotycznie. Wskutek niewyjaśnio- ; 


wanych przy obliczeniach kursów dolara. 
Zakłady zjednoczone Scheiblera i 
Grohmana przy przeliczeniach należności 


nej sytuacji walutowej zarówno przemy- | na złote biorą w rachubę kurs 7.45 przy 


słowcy, jak i kupcy wstrzymują się od za- 
wierania tranzakcji, które też w wyątko- 
wych jedynie wypadkach dochodziły w 
dniu wczorajszym do skutku. 

Popyt na towary wełniane, nabywane 
dotychczas na weksle, był znaczny, jasnem 
jest jednak, że przemysłowcy wstrzymują 
się od sprzedaży na dawnych warunkach, 
na pokrycie zaś gotówkowe kupcy nie go- 
dzą się. 

W branży bawełnianej panuje nadal 
chaos spotęgowany różnorodnością stoso- 


NN a 


regulowaniu należości gotówką, 8.05 przy 
wekslach, 

Wskutek jednak zniżki prywatnego 
kursu dolara, a w ocz:kiwaniu zniżki kur- 
su oficjalnego kupcy «ważają, iż kurs 7.45 
do 8.05 jest zbyt wysoki i wstrzymują się 
od zakupów. 

W ten więc sposób zniżka kursu pozā- 
giełdowego chwilowo przyczyniła się do 


zwiększenia zamętu panującego w han- 
dlu i w dalszym ciągu sytuacją uważać 
należy za niewyjaśnioną. (rz.) 


Symptom SOEREN 


Epu acające bociany spokojnie źcielą swe gniazdo na szczy- 
cie komina. bez obawy, żefa bryka ruszy przed zimą 


i 


Warszawska gielda orzędowa. 


WARSZAWA, 10 go kwietnia (Pat. Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej uotowanis bvły 
następujcae: 


Dolary 9.20 
Franki franc, —— 


CZEKI. 

Belgja 35.13 
Holandja 37.— 
Londyn 44,835 
N. York 9.20 
Paryż 31.56 
Szwajcarja 177.95 
Wiedeń 13011 
Włochy 37.10 
Sztokholm —,— 
Kopenhaga —.— 
Praga 2/31 
Pożyczka dolarowa 75,00 
10 proc. pożyczka kolejowa 140,— 
Pożyczka konwersyjna 34.20 
8 proc. pożyczka złota ~=. — 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 
21.00 
4 i pół proc. obl. m. Warszawy przede 
wojenne 18,00. 

5 pr. obi. m. Warszawy złotowe 29.00 


Giełda aktiowa 


Bank Polski 47.50—48 
Bank handlowy 1.65 

Bank zarobkowy 4 

Bank iey 4.15—4.80 
Bank zachodni 0.85 

Spiess 2.20 

Częstocice 0.65 


Węgiel 2.15—2.20 
Cegielski 6,95 
Modrzejów 1.90—2 
Ostrowieckie 4,50—4,53—4,50 
Pocisk 0,40 

Rudzki 0.76—0,77 
Zieleniewski 10,25 
Żyrardów 7.80—97.90 
Haberbusch 5 
Kijewski 0.07 
Chodorów 3,70—3,80 
Cukier 1.90 

Nobel 1.35 

Lilpop 0.55 

Norblin 0,70—0,73 
Rohn i Zieliński 0.26 
Starachowice 1—0,96 
Zawiercie 5.40 
Borkowski 0,40 


Matowanla złotego: 


W dniu 12-40 kwietnia 1928 r, 
Za 100 złotych: 


skie 


Zurvch 50 00 
Berlin 45.18 43.62 
wypł. na Warszawę 42 73—45.01 
Poznań 42.59 42-81 
Katowice 42.64 — 42,86 
Gdańsk w i OE 
pl na Warsza ,84—5: 
Wie: ień czeki we 77 25—17,15 
v banknoty 76,40 —77,40 
Praga 570.40 
Ryga 53,— 


Drzedowa niehla mdańska, 


GDANSK, 12-go kwietnia (Pat). Na dzl- 
s ejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowana 
wg ldenach gdańskich: 


160 złotych polskich 56 28-56-42 
czek na Londyn 25.21,00 
Teledraticzna wypłata na: 

Berlin 1-5.596—12..704 
Warszawę 52.84.52 94 


Notowania giełdowe w Pargón. 


PARYZ 12 go kwietnia (Pat) Zamknięcie 


gieldy 
Londyn 141.85 
N, Jork 29.14 
Belgja 110 80 
Hiszpanja 41425 
Włochy 117.20 
Szwajcarja 563.00 
Hołandja 1164,50 
Niemcy 6.85 
Szwecja 782 — 
Rumunja 1195 


otowania pleldowe w Londynie. 


LONDYN, 12-go kwietnia (Pat) Zamknię 


cie gieldy. 
Nowy-lork 4.86 26 
Nolandja 12 12,06 
Francja 141.70 
Belgia 128.00 
włochy 12 Bu 
Niemcy 20 42.50 
Szwajcaria 25 197 
Hiszpania 54,21 
Poringalia 2,85 
Danja 13.57 530 
Szwecja 18.11.50 
Norwegia 22,45,00 
Heis ngfors 195,42 
Praga 164.06 
Wiedeń 34,46 
Warszawą 42,50 


Od dziś 


Teatr Świetlny 


ng iaip boj ueazykizoh humorem kom. w 5 akt. 


11IV_ — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Nr. ROBI Wi nz PZ. NO 


Wielki IKi podwójny wójny program w 15 sktach Od dziś 


Dramat sensacyjno-żyolowy w 8-miu aktach 


LIKOWIBK, Który stracił pamięć 
PICKFORD 


Do godz. 6 ceny miejsc: (il gr. 50, pozostałe gr. 75. 


1954—1 


OBWIESZCZENIE. 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi poda: 
je niniejszem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych po- 
datków skarbowych odbędą się publiczne licytacje, celem sprzedaży ru- 
chomości zajętych u niżej wymienionych dłużników, dnia 21 Kwietnia 
1926 roku, między godziną 10 rano, a 4 po południu: 


1) Braun i Fabrykant, Piotrkowska 83, towary bawełniane i maszyna 
do pisania, c. Sz. zł. 1.300. 

2) Basiewicz B-cia, Piotrkowska 69, 10 sztuk weluru półwełnia- 
nego, c. sz. zł 1.200. 

3) Berman M., Piotrkowska 53, 1000 butelek wina, c. sz, zł. 4.500. 

4) Ciuk Wolf, ' Piotrkowska 73, 10 sztuk towaru wełnianego, eŚZ, 
zł 2,000. 

5) Eiger a Wilczer, Piotrkowska 15, 3 sztuki towaru i meble, c. sz. 
zł 5-0. 

6) Fiałko Izydor, Piotrkowska 7, zegarki srebrne c. sz. zł. 750. 

7) Grynstein Szoel, Piotrkowska 7, kalosze męskie i buciki damskie, 
c sz zł. 260. 

8) Goldin i Owsiej, Piotrkowska 33, 4 zegarki, e. sz. zł. 20. 

9) Joskowicz Pinkus, Piotrkowska 19, towary bawełniane, c. sz. 150. 

10) Jakubowicz Abram, Piotrkowska 37, meble, c. sz. zł. 330 

11) Kamiński Jakób, Piotrkowska 59, towary wełniane i kasa ognio- 
trwała, c. Sz. zł. 5 4 

12) Kafeman i Zajder.an, Piotrkowska 39, towary bawełniane, meble 
i kasa ogniotrwała, 

13) Landau i Hamer, Piotrkowska 69, pianino i tremo, c. Sz. zł. 350. 

14) Lewkowicz A. D., Piotrkowska 89, kasa ogniotrwała, c. sz. zł. 220. 

15) Markus Józef, Piotrkowska 33, materjały jedwabne i trykotinó,| . 
c, sz zł. 170. 

16) Macner B., Piotrkowska 89, kredens, c. sz. zł. 100, 

17) Moszkowicz Adolf, Piotrkowska 61, meble, c. sz. zł. 130. 

18) kr Kazimierz, Piotrkowska 87, maszyna do pisania, e. 8z. 
zł. 2 

19) Piuchasik Chaim, Piotrkowska 87, etamina, kasa ogniotrwała, 
maszyna do pisania i manufaktura, c. sz zł. 5900. 

20) AA Tadeusz, Piotrkowska 71, towary półwełniane, c, sz. 
zł 8000. 

21) Pradzyńska Janina, Piotrkowska 67, urządzenie sklepowe, kasa 


do liczenia i 15 kilo czekolady, c. sz. zł. 1.090. 


Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy- 
mienionych dłużników na miejscu licytacji, 
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* [Poszukuje się od zaraz zdol- 
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nego 
dwupłomienicowy, o powierzchni 


technika - <onstruktora 
ogrzewalnej 65 m? 5 atmosfer, yraz zdolnego kreślarza 
używany, lecz w dobrym stanie, 


Oferty z odpowiedniemi referen- 
tanio do sprzedania. Łaskawe za-|cjami do adm. „Głosu Polskiego" 


pytania skierować do Farbiatn.|pod „St. B. 200%. 1918- 
Ą Wykończaini „Dobrzynka*, Sp. 
kc, Pabjanice. 1848—3 
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E „MIEHSLIU” śrageuskie 
WSZELKIE WYMIARY 


NARUTOWICZA JA 16, 
V- LEFON :8 30 


„BERSOŃ” 


2 ogłosiło w Polsce Zbrojnej i Monitorze 


W niedzinlę, d. 18 kwietnia r. b. o godz. Il-ej 
w Domu Starców fund, małż. Konsziatów Pomorska 
Nr, 56, odbędzie się 


Doroczne 
Ogólne Zebranie 


i|członków Łódzk. Żyd. Tow. Opieki nad Starcami 

j|z niżej wyszczególnionym porządkiem dziennym. 

W razie nieprzybycia wymaganej statutem 
liczby członków, zebranie odbędzie się w 2-im ter- 

minie tegoż dnia punktualnie o godz. 4-ej po 

poł. niezależnie od ilości uczestników, 


SALA 


SOBOTA, dnia 17-40 oraz NIEDZIELA, 
dnia 18-yo kwietnia 1929 r 


$ TYLKO DWA GOŚZIŃNE WYSTĘPY 


ZE POŁU AKTYSTÓW 


Operetki Warsza uskiej 


Wystawiona będzie "największa sensacja sto- 
licy. Sziagier scen europejskich 


„Królowa Nocy“ 


A operetka w 5 aktach Arnolda i Bacha Mu- 
$ zyka Waitera Kollo. Rekord humoru Operetka 
t wystawiona bedzie w calości Udział biora: 


i Waleria Dzhosz-Markowska 


Primadonna operetki warszawskiej. 


$ Dalszą obsadę stanowia: Janina Kozłowska 

Marja Dabrowska, Ała Narbutówna. Ludwik 

Sempoliński, Tadeusz Wołowski, Bronislaw 
Witowski, Tartakiewicz i inni. 


W 1I akcie W. Dobosz Markowska i Ludwik 
Sempoliński wyk. umjn taniec „Charieston*, 


Bilety od 1.50 zł. do 7 zl. już A 
R Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 44-1 


RO w kasie Filharmonyi, 955— 1 


Duży PLA Caramani 


Porządek dzienny: 
Zagajenie posiedzenia, 
Wybór Przewodniczącego, asesorów i sekretarza. 
Sprawozdanie Zarządu, 
Protokuł Komisji Rewizyjnej, 
Budowa nowego pawilonu. 
Wnioski Zarządu i członków. 


a: SE 8 szenie Fuchs a HE 


w pobliżu toru kolejowego na Targo- 


wej L. 7/9 
od zaraz do wydzierżawienia szama , tO mur, mam 
Reflektanci zechcą zgłosić się: Juljusza L. 6/8. 1932-1 SĄ SĄ BE zachwiana firma; ie upadnie nigdy, kd = 


l; kn skoro tylko się zwróci o radę rekła= 
- mową do 


» AKWIZYCJI OGŁOSZE 


FUCHS. u 


SS plotrkowske 50. Tel. 21- 


WW-I-L-L="A.| 


do sprzedania 


Budynek pałacowy murowany, światło elektryczne, 
ewentualnie i telefon, ogród owocowy i warzywny, 
garaż, staw zarybiony, plac tennisowy i t. d. w oko- 
licy zdrowej, bardzo blisko stacji tramwajowej poło-| * 
żony (b minut drogi Oferty składać należy do Pol- 
skiej Agencji Prasowej „PAP“, Gdańska 57, SUD w 100°- 8 
3)—= 


poznaj slebie. 


1 iwiatowe) sławy psy- 
||chogrufolog  Szyller - 
i kim 


Ziem 


do wszystkich pism miejscowych, 
krajowych i zagraniczn. przyjmuje 


Koncosjonowane Biuro Ogłoszeń i Reklam 


= „BO 


Cegielniana 47, tel. pryw. 2-77, 


Rutynowany Korespondent 


polsko = niemiecki (chrześcijanin), po. 
trzebny dla biura fabryki w Łodzi, Po- 
szukiwana tylko wybitna i samodzielną 
siła z odpowiedniemi śwładectwami, — 
Qierty pod „Rutynowany* do Admin. 
„Ulosu Polskiego”, 1720—2 


Rejonowe Kierownictwo intendentury w Łodzi 


szkolnik opowie 
jesteś, kim być możesz 
Nadeślij charakter pis- 
ma gwój lub saintereso: 


Polskim z dnia 13.IV b. r. 


PRZETARG 


na dostawę [00.000 kg. owsa 


1927—1 


Q Tok, 
siąc aroszęnia. Otrzy- 
mass Bzczegółową ana- 
uzę charakteru, okros- 
enie zalot, Wad, sdol. 
aoso, prroznacronie, 
analizo wysyła siy po 
sireymuniu ë sałotych 
(można gnaczkami po- 

Usobiócie 
przyjmuję od g. 14—7. 
Pr.iokuły, odeżwy, po 
dzięsowania najwybit 


Przy GIMNAZJUM M. HOCHSTEINOWEJ i 
niejszych vsćbd =tulicy * 


Wólczańska 23 Warsza wa, Psycho-Gra 


„DOM DZIE CIĘCY'F" Szy er Gakolnik, 


Piękna 25—12, 708-2 

prowadzony systemem Montessori 
pod kierownictwem WY. RR WY 
Zajęcia w języku polskim, 908 — 2! SĄ 
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Ogłoszenia aruvone ucza się po 10 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie. Najmniejsze 
se szenie 50 gruszy 


pokoju umeblowanego wejście 
lub zupe! lnie niekrępujące. 
skiego” 


SPRZEWAŻ HUPO 


—— 


SKRZYPCE ORKIESTROWE 


modelu „Guanerius' za zł, 250, inne zł. 55 i 95 oraz 


u p. 


zł, 140, szafa zł, 65 | godz, 4 a 6, 


maszyna do szycia „Singera” 


i rower wolne koło za zł. 65 do sprzedania. W6l- 
1926-1-k 


czańska 169 m. 4, 


WAITS OD ZARAZ ? 
Oferty do „Głosu Pol. 
sub „Potrzebujący”. Cena nie "krępuje. 


2 POKOJE 


z kuchnią natychmiast do odstąpieńia, Wiadomość 
Pawlińskiej, Łódż, Piotrkowska 112, między 


DONIESIENIA ROZMAITE 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 
bez względu na ilość wyrazów 


EoRżiyą 7 O zz RCWYA 


wprost ze schodów 


ZAGUBIONE DO UN ENIY GIELDA PRACY 


1917-1-m 


„JADWIGA" 
właścicielka pracowni ubrań dziecinnych wyko- 
nywa wszelką garderobę dla chłopców i dziewcząt. 
Robota wykwintna, Ceny przystępne. Kilińskiego 
nr, 60 m, 27, A lewa olicyna. 1921-1 


k POSZUKUJE SIĘ 


fachowca mydlarza. Zgłoszenia 
1 


ZAGINĘŁA 


koncesja, wydana z komisarjatu rządu m. Łodzi, na 
prowadzenie mleczarni przy ul. Narutowicza 27, 
na Marjana Gwiazdę. 


1924-1-m 


"ZM SPM 


| SAMUEL PINSKER 
zgubił kartę rejestracyjną z 1920 r. 


Sowich zdolnego 
RD, © 


pod 
22-1 


ZD OLNA KRAWC OWA 


— 


1879-3-z 


TO VEEE ETRS TOTTE ORRE 
L OKAL E i deko SZK j Ni A aż ! poszukuję szycia w domach prywatnych, Łaskawe 
CRIT ELLET ONIES p SKLEP DTA RE e oferty proszę zlożyć pod „Numer 8". 1919-4 

FB wy a | AST i | ZGUBIŁEM moi W sz" 

spożywczy, w centrum miasta. z mieszkaniem 2-po- UBIŁEM URE 
ZAMIENIĘ kojowem i kuchnia z neblar lub bez do zami iany | port |, książeczkę wojskową ji kartę demob. i 10 STUDERT 

mieszkanie czieropokojowe z wyfodami, pierwsze na mieszkanie 4 lub 3-poko owe w Warsz awie e- ło "ch Jos n p SEA nI as AI. ia af. udziela matrmatyki, łaciny, fizyki, języków, Kiliń- 
piętro, okolica elektrowni, na takież dw łunokojo-  wenluala'e do odstspienia, Wiadomość: Sienkiewi- Złotych. Josel Rzepkowicz, ul, Alcksandrowska | skięza 96—3 na prawo druga hrama, godzina 7 
we, Oferty pod „Słoneczne do „Głosu”. 1923-1-m cza 27m 2 1849-2-d nr. 11. 1873- 1754-2 n 
COT rr s) JG" ROSNIE anoa a aet WIPEMIOWYROWY -ETARDA eT UNA AST TTE 7907 IN DOOU ne 
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